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P O K \Z NAJNOWSZYCH MÓD Na SCHNIE.

TOYLETY ARTYSTEK PARYSKICH.
W uzupełnieniu zamieszczanej korespondencji z Paryża pi.: ' Teatr a inoda". podajemy na powyższej. rycn ic  po­

kazy toalet ąirtystek p. Dova. i IWerrcy: ł) sukruia z satyny jedwabnej przybrana ko.ihtcr/.cm z koronki srebrnej, 2) su­
knia z białej krepy chińskiej, kazak zahartowany srebrna n em, 3) muślin jedwabny koloru delittegm  spódniczka pliso­
wana doszyta do gładkiego korsażu liaTtowaneKO- w kratę różo\vvrni i nieb eskiini perełkami, 4} s i i a  z J a łty  ciemno­
niebieskiej. kołnierz i hurt biały, 5) muślin jedwabny o w zorze niebieskim i różowym  inkrustovyu(S» srebrna koronka, o- 
pada na wąska spódniczkę ze srebrnej koronki, •

(Do amykułu na str. 7).

Gmźne chmury i t ó  O ałliK B .
NIEPOKOJĄCY FERMENT. _  ZAPOWIEDŹ, KTÓRA SIE SPEŁNI­
ŁA. — RUCH KOMUNISTYCZNY W BULGARJI I JEGO PROTEK­
TOROWIE Z MOSKWY. — BOLSZEWICKIE ZŁOTO I MATERJAŁY 
WOJENNE DLA REYYOLUCJONISTOW. — BANDY MACEDOŃSKIE 
POD SZTANDAREM KyMUNIZMD. — PRELLiDJUM DO REWOLU­

CJI KOMUNISTYCZNEJ NA Ba ł KANIE.

Lwów. 12. sierpnia.

(C.) Wiadomości dochodzące w 
ostatnich dniach z Bałkanu, szcze­
gólnie z Bułgarii, wskazują, że 
ijtiEejący tani od dłuższego czaisu 
i podsycany goriiwie przez agentów 
bolszewickich ierment inwolucyjny 
doszedł do punktu kulminacyjnego. 
Ostatnid, niestety bardzo lakoniczne 
i niejasne donic sionki z Sofji mówią 
O zaciętych walkach miedzy woj­
skami rząaowcmi a rewolucjonista­
mi, oraiz o wyposażeniu władz woj­
skowych w tiadcw yczajne pełno­
mocnictwa egzekucyjne. W rzenie

rewolucyjne w Bułgnrji szerzy  się 
podobno w, całym kraju.

Doniesienia powyższe potw ier­
dzają tylko .przewidywania i oba­
wy, którym w ostatnich' tygodniach 
nieustannie d;y.va.ła v.y raz prasa 
zagraniczna. . Jeszcze w dniu 8; 
lipca sipecjalny delegat londyńskich 
„Timcs‘ów“ w korespondencji z ^o- 
fji „na podstawie autentycznych 
danych i po sumiennem zbadaniu" 
całej spraw y na mit. cu stwierdził, 
że „za pośrednictwem bolszewików  
z bułgarskiej partji komunśstycznei 
jest przygotowywana na Bałkan je. 
rewolucja, która wybuchnie naj­

pierw w  Bułgar,ii“. Od zapowiedzi 
tej upłynął zaledwie miesiąc i m a­
my istotnie wybuch fermentu rew o­
lucyjnego w Bułgarii.

Dlaczego właśnie i przedew szy- 
otkiem w Bulgaki? Otóż faktem 
jeot, ż e . rząd sowiecki dawno już 
corał sobie Bułgarie za.najważniej­
szy punkt oparcia dla swych za­
mierzeń ,ł celów przewrotowych na 
Bałkanie. Rządy Stambolijskiego i 
radykalnej partii ■chłopskiej były dla. 
Sowietów doskonaią sposobnością 
do ugruntowania w Bfflgarji haseł 
i :.wpływów •.konitin«i:ii» m oskiew ­
skiego. Upadek w czerwcu ubie­
głego roku rządu StJmbolijsk.ieg*. 
który sam wtedy straci! życie. ! 
dojść*  do.w ładzy obecnego •.gabi­
netu Cankow a wywołały w praw ­
dzie -chwilową konsternacje wśród 
zwolenników' p>-tewrotu, lecz w 
gruncie . rzeczy nie potrafuy jnż 
zmienić wytworz.pr.cj. ra<z sytuacji.

Sowiety rzuciiy w tym krj tycz-, 
aym dla ich plantów momencie cały

swój wpływ, żeby podtrzymać w 
Bułgarii ruch komunistyczny, rzu ­
ciły także .pieniądze na agitacje. 
Stwierdzono, że w ojfiatnńch cza­
sach bułgarska partja komunistycz­
na otrzymała z Moskwy na cele 
agitacyjne 120 tysięcy funtów szter- 
i‘ngów w złocie I

Jest również fikKtem stwierdzo- 
nsfiti, że bolszewicy zaopatrują nie­
ustannie komunistów bułgarskich w 
broń i amunicję Utworzyli oni w 
tym celu pod Wiedniem 3 pud Kon­
stantynopolem składy Materiałów 
wojennych, gdzie są ukryte karąbi- 
ny zw ykłe i maszynowe., bomby, 
granaty ■ .ręczne ftp. Z pod Wiednia 
idą ładunki Dunajem do Buiayfi, 
rzadziej drogą lądową, skłac zaś 
pod Konstantynopolem deponuje 
swoje przesyłki na . umówionych 
miejscach na bułgarskiem wybrreżu 
Morza Czarnego. Dzięki temu ko­
muniści $ulga.rsey posiadają dziś za­
sobne środki do walki.

Ruch rewolucyjny w  Buigarji 
opiera się zarówno na partji komu­
nistycznej, jak na "StambołtczykjjgH 
t’j. na radykalnej partji chłopjkięi, 
Iktórą w zeszł|yni roku usunięto od 
steru rządów. W ostatnich czasach 
do tego biGKu: przystąpiły także or­
ganizacje komitadzich macedoń­
skich pod wodzą Todorowa Ale­
ksandrowa', wodza separatystów  
macedońskich. Wciągnięcie band 
macedońskich w krąg .interesów  
boisizcwlickich J e s t  jednym  z maj­
stersztyków  chytrej i obłudnej dy­
plomacji sowieckiej, która, do zor­
ganizowania tycn band pod sztan­
darem  komunizmu użył3 haseł w y ­
bitnie nacjonalistycznych!

Aktywna działalność, organizacji 
rewolucyjnej zaczęła się jeszcze w 
połowie lipca. W stępem do niej było 
wywołanie-1. w wielu miejscowoś­
ciach krwawych rozruchów i doko- 
l cnie zamachu na składy amunicyj­
ne w Plewnie.

W związku z tą akcją jest prowa 
dzona nadzwyczaj intenzywna robo 
ta w kierunku pogłębienia rożnie i 
•porów m.ędzy . państwami bałkań­
skiemu specjalnie między Jugosła­
wią a Bułgarią. W ięc urządza się na 
terytorium Bułgarii zamach na atta­
che wojskowego jugosłowiańskiego., 
a jednocześnie aranżuje się;w. Jugo-
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slawji zamachy na przedstawicieli 
rządu bułgarskiego, jak w ykry ty  o- 
statnio w Zagrzebiu zamach na Can- 
kowa i trzech członków gabinetu 
bułgarskiego.

W ogólI rząd sowiecki nie pomija 
żadnego środka, żadnego sposobu w 
celu przeprowadzenia swych pla­
nów w Bulgarji, która jest też obe­
cnie przedmiotem szczególnej troski 
i opieki ze strony bolszewików. — 
Zinowjew oświadczył zresztą zupeł­
nie otwarcie, że „zamęt rewolucyjny 
w Bułgarji, to prehidjum do rewolu­
cji komunistycznej na Bałkanie ?  — 
Przygotowując przewrót komuni­
styczny w Bułgarji, bolszewicy szy 
Ruja się jednocześnie do wystąpie­
nia w Rumnuji, Grecji i .Jugosławii, 
gdzie wsz?dzie mają swoich agen­
tów i jurgieltników.

W tych warunkach i wobec ta­
kich zam ysłów  łatwo pojaó, i e  obe­
cne wypadki w Bułgarji śledzi cały 
św ist polityczny w  Europie z naprę­
żeniem. Zdają sobie bowiem w szys­
cy dokładnie sprawę z tego, że od 
powodzenia akcji bolszewickiej w 
Bułgarji zależy powodzenie dal­

szych planów sowieckich na Bałka- 
nie i dalsza wogóie presja komuni­
stów na Europę,.

m I S53P?

PREMJER GRABSKI W ZAKO­
PANEM.

W arszawa. 12. sierpnia. (Z.) 
Prezes min. Grabski, który, jak 
wiadomo, wyjechał na ikiEkumastu­
dniowy w ypoczynek do Kossowa. 
odbył stam tąd podróż wzdlłulżi Kar­
pat i przybył onegdaj do Zakopane­
go. P ow rót p. Grabskiego d'o W ar­
szaw y oczekiwany jest około 
czwartku.

SANACJA SKARBU USTALONA!
(Telefonem od naszego koreisp.)

Warszawa, J2. sierpnia. (Z.) Jak 
się dowiaduje nasz korespondent 
pierw sza dekada sierpnia zaznaczy- 
ia się bardzo pomyślnie pod wzglę­
dem napływu normalnych doeho. 
dów skarbowych. Zapas gotówki w 
centralnej kasie państw ow ej wzrósł 
bardzo znacznie. P rzew yższył on 
poziom poprzednich miesięcy. Do­
wodzi to niezbicie, że sanacja skar­
bu została doprowadzona do trwa­
łego stanu.

• o-----
DEMONSTRACYJNY STRAJK 

PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH.
Warszawa, 12. sierpnia. (Z.) 

Z Katowic donoszą: Na wczoraj-
szern posiedzeniu delegatów praco­
wników umysłowych postanowiono 
ogłosić 48-mio godzinny strajk. Do 
uchwały przyłączyli się delegaci 
Związku niemieckiego'.

 o-----
PRZEMYSŁOWCY OBSTAJĄ 

PRZY 10-GODZ. DNIU PRACY.
Warszawa, 12. sierpnia. (Z.) 

Z Katowic donoszą: Wiadomość,
jakoby właściciele kopalń w czasie 
konferencji warszaw skich zgodzili 
się nie zmieniać czasu pracy w 
górnictwie, jest nieprawdziwa. Prze 
mysłowcy zamierzają na  rokowa­
niach w  Katowicach domagać się 
jak najdłuższego dnia pracy w gór­
nictwie.

S T A D Ę f i i Ł l N E .

Podaję dc. wiadomości P . T.. iż om y­
liłem się. donosząc do P. P. P. w  Pod- 

iwołoczyskach. że Iwan Góral, dyr. koop. 
Zbrucz był członkiem Czerezwyczajki. 
5966 W acław M azewski.

E i a t a j a w ciągu paiiu.
POWRÓT IIERRIOTA, — FRANC. RADA MIN. PRZYJĘŁA JEDNO­

GŁOŚNIE JEGO PLAN. — TEKST UKŁADU Z NIEMCAMI.

Londyn, 12 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Herriot wyraził po powrocie do 
Londynu zadowolenie z przyjęcia, 
jakiego doznał w  Paryżu i manife­
stacji ludności urządzonej na je­
go cześć. — W chwili obecnej — 
mówił Herriot — gdy zamierzenia 
Francji stały  się dla wszystkich w i­
doczne i gdy zrozumiano nasze dąż­
ności pokojowe, liczba przyjaciół 
Francji jest większa, niż kiedykol­
wiek.

Londyn, 12 sierpnia. (Te!. G. P.) 
Herriot z gen. Nolletem i Ciemeh- 
telem przybył tu dzisiaj rano, po o- 
siągnięciu w Paryżu jednomyślnej 
zgody Rady ministrów na plan, 
przedstawiony przez siebie. Dzi­
siaj zapaść ma decyzja w sprawie 
ewakuacji Zagłębia Ruhry.

Londyn, 12 sierpnia. (Tel. G- P.) 
Tekst układu zawartego między ko- 
milsią odszkodowań a pełnomocni­
kami niemieckimi, jest następujący: 
Rząd niemiecki zobowiązuje się po-

Niemcy nie godzą
e iM u łc j i

Berlin, 12 si-erpnia. (Tel. G. P.) 
..Krauzzeituing’1 donosi, że ustalenie 
terminu ewakuacji wojskowej Zagłę 
bia Ruhry nie może być przyjęte 
przez delegację niemiecką i będzie 
przez nią niewątpliwie odrzucone.

-— -o------
PRZYJETE SPRAWOZDANIE W 

SPRAWIE EWAKUACJI.
Londyn, P. sierpnia. (Tel. G. P.).

czynić w formie zatwierdzonej przez 
komisję odszkodowań wszelkie nie­
zbędne kroki , celem zapewnienia 
wejścia w życie i zrealizowania pla­
nu rzeczoznawców. Komisja odszko­
dowań zobowiązuje się przedsię­
wziąć wszelkie kroki mające na ceiu 
wykonanie planu rzeczoznawców, 
w szczególności zaś ułatwienie emi­
syjnej pożyczki ulemie ckilej oraz 
zorganizowani i wszelkich urządzeń 
finansowych. Jeżeli na ' onicrencji 
londyńskiej nie nastąpi porozumienie 
między sprzymierzonymi a rządem 
Rzeszy co do terminu wykonania 
planu rzeczoznawców, układ po­
wyższy uznany będzie za nieistnie­
jący.

Paryż, 12 sierpnia. (Tel. G. P ). 
Według doniesienia „Malin’1 Rada 

ministrów postanowiła uzależnić 
sprawę ewakuacji wojskowej Zagłę­
bia Ruhr od kwestji reparacyjuoj. 
Ewakuacja ma być przeprowadzona 
w ciągu jednego roku.

ę na roczny term in
Ruliry.

Ministrowie państw  sprzymierzo- 
rych  oraz pełnomocnicy niemieccy 
zebralf się dziś o godz. 11 rano na 
wspólne narady. Sprawozdanie w 
sprawie ewakuacji Zagłębia Ruhry 
zostało ostatecznie przyjęte w raz z 
poprawką poprzednio zakomuniko­
waną. Spraw a amnestii zostanie ure­
gulowana przez prawników na wi,e- \ 
fezdrnerii pdśfedzeimi. ' i

Grecjo i 5HS. przeciw  B u łg a r ji
KONCENTRACJA WOJSK NA GRANICY BUŁGARSKIEJ.

Berlin, 12 sierpnia. (Tel. G. P.) 
„Union11 donosi, jakoby między Ju­
gosławią a Grecją przyszło do po­
rozumienia w sprawie wspólnej ak­
cji przeciw Bułgarii. Jugosławia kon 
centruje na granicy bułgarskiej silne

oddziały wojskowe. Wedle dalszych 
doniesień prasy berlińskiej odkomen 
derowano do Serbji batalion piecho­
ty.' Ponadto tw orzy się w  Serbji 
straż obyw atelski celem poparcia 
wojska.

Hiedy Ameryko rozpocznie w ojnę?
GDY LUDNOŚĆ JEJ DOJDZIE DO 200 MILJ. MIESZKAŃCÓW.

Wiedeń, 11. sierpnia. (Tel. G. U ) 
„United Press" donosi, iż w między­
narodowym  instytucie politycznym 
w W iłiamstowne odbył się wykład 
kontradm irała Reduersa, który udo­

wadniał, żc Ameryka będzie zmu­
szona podjąć wojnę zaczepną z chwi 
lą, gdy ludność jej licząca obecnie 
112 milj., dojdzie do 200 milj. miesz­
kańców.

Środki przeciw bandom „dyw ersyjnym 11.
M i ń s k  s i e d z i b ą  a k c j i  p r z e c i w  g r a n i c y  p o l s k i e j .

(Telefonem od naszego korespondenta-) , ,

Warszawa, 12. sierpnia. (Z) 
Z W ilna donoszą: W czoraj zakoń­
czyły się obrady jednodniowego 
zjaydu starostów wileńskiego okrę­
gu administracyjnego, który  został 
zw ołany na życzenie gen. Rydza- 
Śmiglego. W szyscy starostow ie 
składali spraw ozdania o stanie bez­
pieczeństwa w  powiatach w zw iąz­
ku 7. ostatnimi wypadkami na gra­

nicy. Omówiono i ustalono kwestie 
— dotyczące wzajemnego kontaktu 
wjadz administracyjnych 1 wojsko­
wych, oraz ochrony granic ( środ­
ków technicznych. W tym celu o. 
prócz spraw powyższych, omówio­
no i ustalono zarządzenia w związ­
ku ze stanem, wytworzonym na 
granicy.

Warszawa, 12. sierpnia. (Tel. G. 
F‘.) Starostowie otrzymali pełnomo­
cnictwa w zakresie dysęyplinarno- 
karnym w stosunku do policji i u- 
rzędników. Uchwalono kredyty na 
budowę linji telefonicznych.

W'arszawa, 12. sierpnia. (Z i 
Z Wilna donoszą, że władzom poli­
cyjnym w powiecie wilejskim udało 
się pochwycić członka jednej z 
band dywersyjnych, który dokony­
wał właśnie wywiadu celem zebra­
nia Informacji dla przygotowania 
nowej jaKiejś akcji. Aresztowany 
przyznał się, że projektowano no­
w y napad na miasteczko Kurzeitiec. 
Zarządzono natychmiastowa obła­
wę, w której wziął udział szwa­
dron kawalerii. Przyłapano jeszcze 
kilka osób. W szyscy zgodnie ze­
znali, że ćwiczono ich w koszarach 
sowieckich w Mińsku przy ul. Pod­
górnej i że napady dywersyjne u- 
kładane są przez władze sowieckie. 

 o-----
NIESŁYCHANE ZNIEWAŻENIE 

ARCYB. ROPPA.
Warśzawa, 12. sierpnia. (Z) Z  

Pragi douiodJ wiadcmoC o znie­
wadze jaka spotkała na stacji w 
Przerowie arcybiskupa polskiego, 
który wracaj z kongresu weie- 
hradzkiego. Uczestnicy tego kon­
gresu zatrzymali się w Przerowie, 
oczekując na pociąg do Polski. Na 
stacji przystąpił do arcybiskupa je­
den z kolejarzy czćskich 1 pocią­
gnął go kilkakrotnie za brodę. 
Dzienniki czeskie donoszą, że kole­
jarz ten został natychmiast areszto­
wany. Pismo klerykaltie czeskio 
„Naszinec" 3twterdza, że niesłycha­
ne publiczne zniesławierne w yso­
kiego dostojnika kościelnego pol­
skiego Pociągnie także konsekwen­
cje dyplomatyczne. Dzienniki nie 
podają nazwiska arcybiskupa.' Cho­
dzi tu prawdopodobnie o kg. arcy­
biskupa Roppa.

PRZYGOTOWANIA DO NOWEGO 
ROZKŁADU JAZDY.

(Telefonem ‘ni naszego koresoondermi > 
Warszawa, 12 sierpnia. (Z.) 

D epartam ent ruchu inki. kolta zw ró­
cił się do wszystkich dyrekcji kole? 
jow'ych o prowizoryczne nadesłanie 
wniosków co do nowego rozkładu 
jazdy. Wnibski będą rozpatryw ane 
na specjalnej komisji min. kolcjów. i 
byłoby pożądane, aby I publiczność 
wystąpiła z projektami zmian w no­
wym rozkładzie jazdy. Zgłoszenia 
należy kierow ać do min. kolei, de­
partam ent IV-

 o-----
WAŻNE OŚWIADCZENIE DAVISA

N. Jork, 12 sierpnia- (Tel. G. P.I. 
Dem okratyczny kandydat na prezy­
denta Davis w  mowie wygłoszonej 
w C hrkburgu oświadczył się za 
wstąpieniem Ameryki do Ligi Naro­
dów.

RADICZ WRÓCIŁ DO KRAJU.
Wiedeń, 12. sierpnia. ..Abendblatt" 

donosi z Belgradu, że Radicz przekro­
czy ł granicę Jugosławii i po w yleg ity­
mowaniu się przed władzami granicz- 
nemi paszportem wystawionym  przez 
obecnego ministra spraw w ewn. został 
przepuszczony.

ZJAZD KOMUNISTÓW POD WAR 
3ZAWA.(?)

Moskwa, 11 sierpnia. (Tel. G. P.) 
„Rosta" donosił z W arszaw y, iż w  
tych dniach na jednem z letnisk pod 
W arszaw ą odbył się III. zjazd anty- 
militarriego Związku młodzieży ko­
munistycznej.

 o— -
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Równe, w sierpniu.

(-f) Korespondent warsz. „Gaze­
ty Porannej** w d łużnym  wy 
wiadzic ze starostą pow. rówieńskie 
go dowiedział się interesujących 
szczegółów o słanie bezpieczeństwa 
na kresach, którego ilustracją mogą 
dane co do pow. rówieńskiego.

W ciągu roku na mocy wyroków 
sądu doraźnego rozstrzelano w Ró­
wnem za bandytyzm  13 osób. Byli 
wśród nich i Polacy, np. Winiarski, 
lotnik: podoficer rezerwowy. — .faj­
ny znów, Fia-nciszek Maligranda, 
stale mieszkał w Sowdcpji. Nieje­
dnokrotnie bandy formują się na te­
rytorium poiskiem i po dokonaniu 
rzenega napadów przechodzą za 
granicę i tam już otrzymują prawo 
„azylu1, przekształcając się w „od­
działy dywersyjne*.

Policji w powiecie jest rażąco 
arifaało. Powiat ma 16 gmin i S5I 
wsi przytem 98 km. granicy (od Ro­
sji). Na to wszystko etat wynosi 900 
policjantów, a ostatnio — skutkiem 
„oszczędności" zmniejszony został 
na 826 policjantów z tego 1 sierpnia 
zr-ów zwoRicno 30. a do pow. ostrog 
skiego przeniesiono 54. — Po odli­
czeniu chorych itd., faktycznie po­
wiat ma do dyspozycji wszystkiego 
578 ludzi, którzy mają zabezpieczyć j 
W km. granicy, narażonej na ciągle 
T.apady zbójeckie....

W  Równem jest wprawdzie spo­
rą wojska., ale starosta chcąc u tyć 
żołnierzy, musi zakomunikować o 
rem naczelnikowi dywizji, ten zaś 
winien się odnieść do BOK w Lnbli- 
Ttie. ■ Wdfcfeć tak przewlekłego p.roce- 
deiu władze administracyjne prze­

m :rg !#s!e  napaiu  na Stotbcej.
y, tj. 'ważnie zdane są na własne si 

r,a owo 7 setek pplicjantów.
Smutne te stosunki, m uundis mu- 

tanuis zachodzące i w innych po­
wiatach kresowych, domagają się 
bezwarunkowej sanacji. Żadna akcja 
oszczędnościowa nie może być pr/e

prowadzona kosztem narażania ży­
cia i mienia obywateli na szwank, a 
co . za tein idzie — podkopywanie 
prestiżu państwowego, właśnie w 
tych okolicach, w których on powi­
nien być najsilniej utwierdzony 1

bir. li

NIEDOSZŁY KA.łZFR W fELANCHO- 
Lt.JN! j POZIE.

i )

Szczegóły napadu na S łtłpce.
Warszawa, 11 sierpn-a.

Vv sprawie napadu na Stmbce do 
w-adujemy sfę jeszcze kilku szcze­
gółów :

W śiód sciiw.ycoiiycli 11 bandy­
tów znaku je  się niejaki Sapiriski, I u 
lak z woj. lubelskiego.DaKze szczę­
tu ly .nrfslychaiTCgo najazdu łw atahy  
bolszewickiej stwierdzają poiiaB 
wszelka, wątpliwość, ż-e organrzato- 
rcAyie napadu byli doskonale poin­
formowani o miejscowych stosun­
kach jak, o dyslokacji iffiędów pań­
stwowych, oraz co bogatszych skle-

bandyci
natych-

PÓw.  Bóść zauważyć, że 
w kroczyw szy do miasta 
miast skierowali się do czterech naj­
większych w calem mieście maga­
zynów. które rozbito i ograbiono 
doszczętnie. Odebrane u bandytów 
w czasie pościgu fury z łupem sta­
nowią zale.lw i-JTznikomą część za­
grabionych towarów. Jak ustalono 

| wśród oddziału, który napadł na sta 
j cię kolejową było 5 bandytów w 

mundurach czerwonoarsniejców, w 
hełmach stalowych „ozdobionych*1 
gwiazda czerwoną.

Nowy obfity połów Komunistów.
. Telefonem od naszego korespondenta j 

Warszawa, 12 sierpnia. (Z.) P o ­
licja polityczna może się poszczy­
cić dzisiaj nowym sukcesem . Pod 
kierownictwem  rnspektona policji1 p. 
Piątkiewfcża d o k o n a j szeregu a- 
rgsztowań wśród komunistycznej 
organizacji młodzieży. Na . jednej z

K I N O  „ L E U ? “ .  Mi środa 3. bm nlezwyblo ssnsac. dramat w 5 akt.

OKRĘT W PŁO
czyli „R O Z B IT K I ŻYCIA". W gł. io laci K a m i l la  K o S a y  i sławny 
aktor E. W ln t a r s t e in .  — W spaniale zdjęcia morskie. — Doskonała

gra artystów . „ 5975

najruchliwszych ulic nwastą miało 
się odbyć zebranie dowódtów ko­
munistycznych. Kónrunlści fc jto so - 
w ali jednak wszelkie środki ostroż­
ności, tak, że dopiero w ostatniej 

! godzinie ueze.dnicy. zebrania dowćc- 
• dzieli się o zebraniu za pomocą ta- 
I jemniczcgo alfabetu, gdzie i kiedy 

mają się stawić. Policja poetyczna 
odkryła jednak termin i wkroczyła- 
Podczas rewizji znaleziono cały 
szereg zapisków, które umożliwią 
policji dalsze śledztwu. A resztow a­
nia przeprowadzono dzisiaj rano w 
szeregu dzielnic W arszaw y.

JAKÓB HENNERY.

Powieść kryminalna z franc.

(Ciąg dalszy.)

— Panie kolego! — zw rócił się 
do niego Latacpe, k tóry  miał słuch 
doskonały — nie czepiajcie się „me­
chanika radzę szczerze, bo m ógł­
by wam urządzić niezbyt przyjemne 
..wylądowanie*4 na schodach!

Aw antura zdawała się już nie­
uniknioną. Na szczęście w padt na 
salę znowu chłopak roznoszący de­
pesze.

Są świeże wiadomości dla pa­
na — zwróci! się poufale do p. Bas- 
seiina. Reporter uśmiechnął ®ię lek­
ko. Cieszyło go i bawiło to zainte­
resowanie, okazyw ane mu przez 
prostego chłopaka biurowego.

— O tu, panie redaktorze — cią­
gnął dalej eldopak. — Tu, na pierw ­
szej stronie: depesza agencji Hawa- 
sa, z Bourges.

— Czytaj pan! czytaj! — rozle­
gły się wołania. 1

-Reporter skinął potakująco gło­
wą i zaczął czytać:

„W  sprawie tajemnie.z-ago zni­
knięcia młodej kobiety w T rący 
nad Loarą możemy podać dalszo 
szczegóły. Kobieta ta, bardzo 
bogata, o nieco ekscemfcryeznem 
usposobieniu, osiedliła się w T rą­
cy przed dziesięciu taty. Dudzie, 
k tórzy  się z nią stykali, tw ier­
dzą, że od paru miesięcy w u- 
sposobieniu jej zaszły duże zmia­
ny. Chodzą pogłoski, że dobro­
wolnie odebrała sobie lżycie. 
Przypuszczenie to znajduje pew ­
ne potwierdzenie we fakcie, że 
władze, które w spraw ie tej za­
chowują zresztą absolutne njjl- 

- czcnie, poleciły w szcząć poszu­
kiwania ną dnie L oary”.
R eporter przerw ał na chwilkę 

czytanie.
— Czy to już wszystko? — pa­

dły  pytania-
—  Nie, — jeszcze kilka wierszy. 

Posłuchajcie:
„Sądzimy, że nie rutni-diiimy 

śledztwa, lecz przeciwnie, dopo­
m ożem y może dio wykrycia 
praw dy, podając nazwisko zagi­
nionej. Jest nią niejaka panna 
Julia For-tin*’.

Nazwisko to. rzucone na końcu 
depeszy, w yw ołało silne wrażenie, 
ja-K zresztą P. Basselin tego sie spo- 
dżiewał.

— Fortin — Fortin — rozległy 
sic g łosy  w śród zgromadzonych, — 
toż to sa-mo nazwtsko nosił i w ła­
ściciel „M agazynów Uniwersal­
nych**, ten- którego zgoni do­
tychczas pozostał niewyjaśnioną ta ­
jemnicą...

— I cóż z tego? Niejedna kirowa 
nazyw a się Kraisula, a niejeden pies 
Burek! — zauw ażył Lataupe, nie 
wychodząc z roli „niewiernego To­
masza*’.

Ale nikt nie zw racał na niego 
uwagi, — w szyscy  spoglądali z na­
tężeniem na patia Ba-sselina, który, 
stołu i zabrał sie do przeglądania 
dalszych depesz, zdawał się nie sły ­
szeć zupełnie zjadliwego dowcipu 
swego kolegi.

Czekano cierpliwie, w  nadteikń, 
że wypowie swoje zdam-ć o tyin 
łańcuchu niezrozumiałych w ypad­
ków. Nagle reporter pow stał odl 
stołu:

— Dobranoc, moi panowie! — 
rzucił Krótko — i nim się opatrzono, 
zniknął już za drzwiami.

Ebs-kroąrirz, pozwalając swym  ad­
herentom prowadzić coraz inlenzywntej- 
s/,a ęoktykę w kierunku przywrócenia 
nmnurciiji w Niemczech, tymczasem jak 
zw yk ły  ,.biirger“ w ygrzew a się w ada- 
mowym slioju na plaży w jednym z 

j bu! ty ciuch ..kurortów"

EKS-KAJZER WSPÓLNIKIEM
FIRMY „MONARCI1JA I SIU*'.
(Telefonem od naiszego koresP.)

Warszawa, 12. sierpnia. (Z.) 
Dzienniki parysikie donoszą, że 
cesarz Wilhelm przystąpił jako 
wspólnik do przedsiębiorstwa „Ura­
nia”, które zosta-io za łożone przez 
księcia Augusta W.ilhehua głównie 
ze wzgiędów propagandowych idei 
inonarchistycznej. a u  -

OKRADZIONY POSEŁ AUSTR.
(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa, 12. sierpnia. (Z.) Dz1- 

siaj orze-d południem zawiadomio­
no polic ę o dokonaiii krad/JeżJ w 
mieszkanitt posła austriackiego Po­
sła. Z.odzieje ukradli kilkanaśc.e 
garniturów, srebro, ordery i wiele 
drobiazgów na sumę około 5 tys. 
złotych.

— Cóż za mucha go -ugryzła? — 
wołano ze zdziwieniem.

— Oh — postrzelony — zaopi­
niował Latoitpe. — Nie w arto się 
nim zajmować.

Ten i ów w zruszył ramionami — 
na oigół czuli się wszyscy urażeni 
tein, że reporter ulotnił się. nie za ­
spokoiwszy ich ciekawości.

Któryś, sprytniejszy, podszedł do 
staju  i zabrał się do przeglądania 
depesz, oddanych przed chwilą panu 
Basselinowi.

Nie znalazł w  nich nic ponadto, 
co im reporter odczytał. A raczej 
nie umrał w nich znaleźć niczego 
więcej, bo gdyby miał lepszy nos, 
może -byłby zauważył te kilka w ier­
szy zamieszczonych na samym 
końcu jednej kartki, których treść 
jednak n)e uszła uwagi p. Basse- 
lina:

„Strażnicy leśni, którzy dzisiaj 
■raino wybrali się łódką na pościg 
za kłusownikami — odkryli na dnie 
jeziora Tranpss zwłoki jakiejś ko­
biety”.

(C, d. nj.
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Zamknięcie oiiozu letniego w  D eiatp ie.
1000 MŁODZIEŻY KORZYSTAŁO Z OBOZÓW PRZYSPOSOBIENIA WO jSKOWEGO W CZTERECH 
ODDZIAŁACH. -  IDEALNE POŁOŻENIE OBOZÓW — UCZYNNOŚĆ MIEJSCOWYCH CZYNNIKÓW. 
DOSKONAŁE WARUNKI BYTU. — MŁODZIEŻ WYZYSKAŁA \y  CAŁEJ PEŁNI CZAS WAKACYJNY.

UROCZYSTE ZAMKNIĘCIE OBOZÓW.

Lwów, 11 . sierpnia.
(ip.) W  dniach 10. i 11. sierpnia 

odbyto się w Delatynie 
zamkniecie obozów przysposobienia 
wojskowego mjodzieży szkolnej 1 

Związków strzeleckich.
Po kilku tygodniach krzepienia cia­
ła ; ducha w atmosferze czystej p ły ­
nącej cd żywicznych, przepojonych 
'•wonią lasów, od przejrzystych (kry­
ształów  wód górskich; po kijku ty ­
godniach ćwiczeń fizycznych, przy­
noszących nie tylko spraw ność i 
zręczność, ale i hart woli i dyscy­
plinę duchową, dzielne dmulżyny n a ­
szej młodzi przed opuszczeniem te­
go cudrtógo zakątka świata, m iały 
w urządzonym  z wielką uroczysto­
ścią przeglądzie, ipodkreślić niejako 
rachunek, mający dać sumę Hoh pra­
cy i pracy  ich przewodników, a za­
razem uroczystością tych chwil o- 
Gtatnich utrw alić w ipajmięci w szy­
stkie wskaźniki, zaw arte  w  idei 
przysposobienia wojskowego mło­
dzieży.

Na uroczystość zamknięcia oibo- 
ziów dowództwo O. K. VI. zaprosiło 
przedstawicieli p ra sy  lwowskiej, oo 
dało  nam sposobność przyjrzenia 
się zbitiska tej organizacji, tak  w aż­
ną rolę odgrywającej w e w zm oże­
niu tężyzny i 'Odporności naszego 

‘Społeczeństwa przeciw  wszelkim  
wrogom zew nętrznym  i W ew nętrz­
nym  i zasługującej z tego względu 
na jak najintensyw niejszą uwagę 
i zainteresowanie.

Obozy przysposobienia wojsko­
wego, pozostające pod komendą 
pułkownika Pieniążka obejm owały 
około 1000 osób, afianowicie 700 
elewów oraz grono oficerów i in­
struktorów , a wreszcie obsługę o- 
bozową. Osobną grupę stanowił 
żeński obóz przysposobienia wojsko 
wego, podlegający również kom en­
dzie pułk. Pieniążka, a prowadzony 
przez porucznika W ittekówną i pod­
porucznika Podborską. Obotzy m ęs­
kie dzieliły się na następujące od­
działy: czlery obozy szkolne pod 
kom endą kaip. Wróblewskiego (ko­
mendanci poszczególnych obozów 
ppor.: Młyński, Gładysz, W ilczew­
ski i Kozakiewicz, dalej obóz Zwią­
zku strzeleckiego: kom endant por. 
Koc, obóz Sokoli: kom. kap. Gadzin 
ski, oraz obóz harcerski instruktor­
ski: kom. por. Sielecki. Nadto do 
każdego oboizu przydzielony był

oficer ins trakcyjny, wychowawca 
fizyczny, oraz profesorowie szkół 
średnich z ramienia Kuratorium.

Położenie obozów było w proct 
ideaine. Obozy szkolne oraz: Zwią­
zku strzeleckiego znajdowały się 
w Lubiźni, rozmieszczone w osob­
nych grupach namiotów pod prze­
pysznymi świerkowym i lasami. O- 
bóz Sokoli oraz harcerski znajdo­
wały się w  równie korzystnych w a­
runkach klimatycznych pod Mafla- 
wą. Obóz żeński znalazł pomiesz­
czenie w murowanym  budynku, na­
leżącym do nieczynnych obecnie 
salin rządowych, dzięki wielkiej} 
przychylności dla akcji przysposo­
bienia wojsk, radcy salinarnego p. 
Mackiewicza, który  nadto odstąpił

budynki a to na komendę oraz dla 
t 2eregowych, zajętych w  obozach- 

Podkreślić również należy wielką 
uczynność i uprzejmość naczelnika 
stacji Delatyn, który obozom szedł 
na każdym kroku jak najbardziej na 
rękę, jakoteż nadleśnictw a i właści­
ciela miejscowych tartaków , którzy 
dostarczali m ateriałów  desek itp. po 
zrażonych cenach a nawet w wielu 
wypadkach zupełnie bezinteresow­
n e .

Ze szczególnieiazem jednak u- 
znaniem trzeba podkreślić ofiarną 
pracę pań: Zgórskiei i Soleckiej z 
Koła Polek, k tóre na zaproszenie 
17. O. K. podjęły się ciężkiego zada­
nia prowadzenia gospodarstwa w 
obozie żeńskim i przy pomocy jed-

CO MOWI NFMO:

G ościniec,
Tyle nieznanych świaiów jest w mej duszy, 
Gdzie wszystko pachnie od mimoz i*od róż, 
Że gdy mię życie co iz i.n n e  ogłuszy  
Samotnie puszczam się w cudowną podróż.

Płynę po rzekach, które są tak czarne 
Jakgdyby b>ly z malarski go tuszu,
Albo do chustki gwiazdy z:ote ga nę.
Aby ozdobę mieć do pióropuszu.

Chłonę błękity cudńyćh lapis lazul 
W oczach dziewczyny, có w ramiona padła. 
Albo od jednej z najłaskawszych zazul 
Uczę się pilnie szczęścia abecadła.

Błądzę po górach, gdzie świeci chryzopas 
Ze w szys(ki.h  skalny.h załomów i szczelin, 
Albo w śiód łąki wynajduję popas 
Na kwiatach polnych, miękkich jak gobelin.

Spot kam czasem tak dziwaczną faunę 
Jakiej nie znaczy żad m szkolny rewers,
Albo mi wino podaje Alraune,
Którą wymyślił u uj czarownic Ewers.

Lecz gdym już zwiedził własny globus cały 
I znów na życie t/za odważyć płytę,
Zawsze przywożę wam g eś iniec mały:
Te moje wiersze z serca wydobyte.

T e a t r  św ietln y  „ A P O L L O " . Dziś we środę 13. b. m. PREM IERA.

|  nej służącej prowadziły kuchnię dla 
niemal 100 osób.

Dzięki tei 'ofiarności i przychyl­
ności osób dobrej woli, opiece D. O. 
K.y oraz sprężystemu kierownictwu 
komendanta Pieniążka, który z pra­
w dziw ym  zapałem poświęcił się 
swej pięknej pracy, młodzież zgro­
madzoną w  obozach znajdowała się 
w doskonałych w arunkach bytu. 
Dla obozów męskich dostarczono 
z D. O. K. częściowo całego umun­
durowania, częściowo obuwia, ko­
szulek i innych przyrządów' ćwi­
czebnych i t. d. Kuchnie 'były za­
opatrzone bardzo dostatnio w pro­
wiant, a elewi otrzym yw ali najtep- 
sizą rację istniejącą przy  wojsku, to 
jest kadecką W  obozie kobiecym  
były  jeszcze dodatki na dożyw ia­
nie. Pod względem w ychowawczym  
podział czasu uwzględniał poza 
ćwiczeniami wojskowymi, pogadan­
kami i rozrywkam i także naukę o- 
sebistą, dla uczniów tego (potrzebu­
jących.

To też  nic dziwnego, że rezul­
taty  były jak  najlepsze, młodzież
w yrobiła się monaiSnie i fizycznie,
a na dobfe w arunki zdrowotne 
wskazuje fakt, że nie było zupełnie 
chorób zakaźnych w obozach. To 
toż żal widniał na tych w szystkich 
ogorzałych, ' junackich twarzach, 
gdy przyszła chwila zakończenia 
życia obozowego.

Uroczystość zamknięcia obozów 
odbyła się w niedzielę na polanie 
w Lubiżni.

O godiz, 10-tej rano przed ołta­
rzem, ustawionym  w  obramieniu la­
su świerkowego, ni to  w najw spa­
nialszej szacie kościelnej, ustawili 
się w  szytkr. wojskowym w szyscy 
elewi i eleiwki pod kom endą sw ych 
poruczników, grono oficerów i in­
struktorów, oraz zaproszeni goście 
ze sfer W ojskowych i cywilnych. 
Mszę połową odtpirawił kapelan 
wojsk. 49. pp. z Kołomyj i, ks. kap- 
Czach, poc/.em wygłosił podniosłe 
kazanie, — im. kom endanta gen- 
Malczewskiego przem ówił pułk. 
Wrzalińskl, i/m. młodzieży elew 
Markiewicz.

Przy Mszy św. towarzyszyła or­
kiestra 49 pp., która następnie odegrała 
hymn państwowy.

Po przemówieniach przy stołach za­
stawionych w pobliskim lesie, nastąpiło 
serdeczne przyjęcie zaproszonych go- 
ści, poczem odbyły się zawody lekko­
atletyczne, których opis i wyniki poda­
jemy w dziale sportowym.

99KLUB ZŁOTEGO ZEGARA<«

Wielki senzacyjny jednoserjowy dramat. — W głównej roli: EMILIO CHiONE.
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Z ziemi stanisławowskiej.P o ssan y  gajowy-
(Korespondencja ,,Gaz. Rur.*’) 

Tłumacz, w  sierpniu.
Na Ołeiksę Dudiaka, gajowego z 

Kutysk. pow. Tłumacz, napadło u- 
b Legi ego miesiąca kiliku parobków 
i obrzuciwszy go gradem  kamieni 
zranili go ciężko w głowę. Nie za ­
spokoiło to napastników , gdyż je­
den z nich W asyl Fusatej przysko­
czy! nagfe do Dudiiaka i chw yciw ­
szy 'go diw.u rękom a za głowę, uką­
sił go z całej siły w  brodę. Gajowy 
zdołał z trudem w y rw ać się z ręki 
rozjuszonego parobka i uciec do 
chaty, napastnicy jednalk poczęli go 
ścigać, a dopadłszy chaty wybili 
w szystkie szyby kamieniami, po ła­
mali 'drzwi i okna i skradli strzelbę. 
Sąsiedni posterunek policyjny ar 
resztow ał trzech aw anturników  i 
oddał do aresztu sądu .pow. w  Tłu­
maczu. P rzyczyną napadu była 
zem sta jaką napastnicy czuli do 
zbyt gorliwego gajowego.

Hponika przemyska.
(t) Aresztowanie spraw cy włamania

do magazynu jubilerskiego w' Przem y­
ślu. W yw iadow cy lwowskiej Ekspozy­
tury śledczej, Seinield, Kowaiskj i Ma­
lawski aresztowali onegdaii sprawcą 
włamania do sklepu jubilerskiego D. 
Lowenthala w Przem yślu przy ul. Fra-n 
ciszkańskiej 22. Jest nim dobrze znany 
policji lw ow skiej złodziej i w łam yw acz  
kleparowski, Karol Dworzak, który w 
nocy z 7. na 8. bm. przez w yjęcie ce­
gieł w  sklepieniu piwmfcy dostał się do 
sklepu i skradł m nóstwo przedmiotów  
złotych olbrzymiej wartości. Zabrawszy 
łisu do walizy, w yszedł śm iało przez 
bramę domu w ypuszczony przez stró­
ża. Dworak do w iny się nieprzyznaje. 
Odesłano go Pod silną eskortą do Prze­
myśla.

Senzacyjny przew rdt 
w techn ice  hinowef.

Zdjęcia filmowe zyskają niebywałą 
plastyczność dzięki zastosowaniu 

stereoskopu.
ParyZ, w  sierpniu.

Już od 1900 roku przeszło dwu 
stu wynalazców ł?iedzlło się nad u- 
możiiwieniem wypukłego widzenia 
w kinematografie, jednakże dotych­
czas nikomu nie udało się pomyśl­
nie rozwiązać tego zagadnienia. Do­
piero w tycli dniach w  akademji me­
dycznej w Paryżu, Francuz p. Hen­
ryk Jaruder przedstawił nowowy- 
naleziony przez siebie aparat stere- 
osbopiczny. Aparat do zdjęć filmo­
wych jest zwykłym aparatem ope­
racyjnym, składającym się z dwóch 
objektów znajdujących się w tejsa- 
mej odległości od siebie, co oczy 
judzkie. W  ten sposób przy zdję­
ciach otrzymuje się na taśmie dwa 
szeregi zdjęć. Tę podwójną taśmę 
rzuca się na ekran. Teraz, aby widz 
otrzym ał wrażenie wypukłości, mil­
si patrzeć na ekran przez pewien ro­
dzaj lornetki, składającej się z 
dwócii pryzmatów i tworzącej ro­
dzaj stereoskopu. Stereoskopy te są 
rozdawane pomiędzy publiczność, e- 
wentualnie znajdują się Przy każ­
dym fotelu na widowni.

W ynalazek ten został życzliwie 
przyjęty i w najbliższych dniach roz 
pocznie się jego eksploatacja, mia­
nowicie przy pomocy wielkich kapi­
tałów powstaną specjalne zakłady 
przemysłowe, które będą produko­
wać aparaty foto-kinematograficznę 
do zdjęć i aparaty projekcyjne dla 
teatrów  świetlnych, jak rówmteż lor- 
Łetki-stereoskopy dla publiczności.

Stanisław ów , 12. sierpnia.
W olał teściow ą niż żonę. Datiiei Or­

łowski, gospodarz w Miądzyho-rcach ko­
ło Halicza, nawiązał stosunek miłosny 
ze sw ą teściow ą 40-letmą wdo-wą Jew- 
dochą Leoczko z wynikiem aż nadto 
widocznym. W kilka m iesięcy po naro­
dzinach dzieaka L.eoczikowa chcąc sią 
Pozbyć kłopotu, zabita je, a zwłoki za­
winięte w worek zalkiopała w  lesie. 
Brak dziecka zw rócił jednak uwagą 
jniiejbeowej policji, która przyparłszy  
wyrodną matkę do muru, w ydobyła z 
niej prawdę i odnalazła zakopane zw ło­
ki w  lesie. M orderczynią odstawiono do 
aresztów w Haliczu.

Tajemnice lasu Józia Kościuk, 20 let­
nia służąca w e dworze w Majdanie sr 
pow. Nadworna urodziwszy dziecko, za­
kopała je w lesie Dowiedziała się o tem 
policja, dziecko odkopała, zaś Józią od- 
staiwdła do Sądu w Delatynie.

Osławiona siedziba awanturników i 
bandytów wieś Pniów, pow. Nadwor­
na, była niedawno znów widownią 
krw aw ych porachunków na tle mitos- 
n,em. Na powracającą gościńcem Marją 
Zaijąc lat 22 napadł znienacka daw ny jej 
kochanek Nykoła Luc, i zadał tej dwie 
ciężkie rany w głow ę siekierą, Zbroczo­
na krwiią dziew czyna runęła na ziemię,

Kołomyja, w sierpniu.
D w udziestopięciolecie istnienie

zakładu 'abchoidzćły .uibaegłej soboty 
SS. Ltezarlanki w  Kołomyji. W  oib- 
ch.odiz.iie wzięło udział fczn e  grono 
uczenie i przyjaciół zakładu, k tóry  
ipięknemi zgłoskami zapisał się na 
polu wychowaw czo-narodowem  i 
retigijnera. Po m szy odprawionej w 
kaplicy zakładow ej przez iprzyby- 
łego ma zjazd b. superiora 0 0 .  Je­
zuitów  w  Kołomyji, ks. Mielocha, 
k ió ry  podniósł w  kazaniu zasługi 
SS. Urszulanek .■.około, wychowania 
kilku polkolon kobiet-,. odbyło się 
w pięknie przystrojonej sali zakła­
dowej zabranie gości, imieniem k tó ­
rych przemówił prezes m iasta p. 
Balicki; imieniem zakonnic pow ita­
ła gości jedna z zakonnic, a imie­
niem byłych uczenie i pensjonarek 
przem ówiła p. Jurkie wieżowa. — 
W śród m fej pogawędki spędzili go-

Bruksela, w sierpniu. J 
(f) Geolog belgijski, profesor 

Beilot, s  wierdził na odbywającym 
się teraz międzynarodowym kon­
gresie przyrodników w Leodjum, 
że ludzkości grozi w niedalekim  
może okresie niebezpieczeństwo 
nowego potopu. Ogół sądzi, n ow i 
Uczony, że z emia raz tylko b ła 
nawiedzaną przez potop. Jest to 
mylne zapatrywanie. Nie jeden raz, 
ale trzydzieści dwa razy zn sz zoną 
zos ała ziemia przez katas refę po-

Ferd. Ossendowski. autor „Zwie­
rząt, ludzi i bogów" bawi obecnie w 
Paryżu, gdzie jego małżooika zdobyła 
sw ojego czasu w Konserwatorium pier­
w szą nagrodę za grę na skrzypcach. P. 
Ossendowski w ybiera się w ponowną 
wielką podróż do Azji, pragnie bowiem  
zw iedzić cały Tybet i Chiny. Wpierw  
jednak zamierza odbyć mniejsze ..w v-

morderca zaś zbiegł do lasu Konającą 
ofiarę przywieziono do szpilta?/ do Na­
dwornej. .Morderca sam się oddał w rę­
ce sprawiedliwości. Bez żadnej skruchy 
zeznał, że od dawna nosił się z zamia­
rem zamordowania kochanki, gdyż nie 
chciała w yjść za niego za mąż. wciąż 
go zwodziła, a pirytem  zdradzała jaw­
nie z rywalem. W bójce, jaka miała nńej 
sce  zeszłego miesiąca, Luć straci! oko. 
co go talk oszpeciło, że tembardziej nie 
m ógł liczyć na powodzenie w miłości i 
zaostrzyło to jego zemstę do kochanki. 
M oidercę odsftawiiono do sądu w Na­
dwornej. Stan zaś Zającównej iest bez­
nadziejny.

Z zem sty podpaliła. W Hlcbówce po­
wiat Bohorodczany aresztowano ubie­
g łego  miesiąca Mairję Solow ej pod za­
rzutem zbrodni podpalenia. Sołowej pro­
cesow ała się od roku z bratem sw yin  
Michałem Danilukiem, o sprzedane pe­
le, a gdy w końcu proces defmiitywnie 
przegrała, podpaliła ze zem sty zagrodę 
Danyhikat która spłonęła doszczętnie. 
Przezorna podpatnlczka najpierw usunę­
ła swoja bieliznę z mieszkanki, czem na­
turalnie zdradziła się. To też z im '' e- 
ma sądu aresztowano ją i odstawione do 
Buborodczau.

ście czas, podejmowani seitfeczwie 
przez zaikonnice-

Czterdziestoletni jubileusz Ipracy 
kapłańskiej obchodził ks. Józef Pelc 
w Peczeniżynie.

Czy nowe akty sabotażu? .Oneg- 
dai spłonęły w nocy tegoroczne 
zbiory w majątku braici Aigoipsoiwi- 
czów w  Popielnikach (pow. Śnia- 
tyn). W  nocy z soboty na niedziele 
3. bm. spalił się duży stóg siana, 
będący w łasnością Jana Genika, za ­
stępcy kom isarza rządow ego w Be- 
rezowie niżnym. Wszelkie danfc 
przem awiają za tem, że ma się do 
czynienia w obu wypafkach z akta­
mi sabotażu.

Włamanie. W  nocy z ipiątku na 
sobotę włam ali się nieznani .spraw­
cy do sklepu obuwia M. Kamińskie-

topu. Ilekroć nasz system słoneczny 
wchodził w slerg mgły kosmicznej, 
powstawał na naszej planecie 
potop. Oceany zalew ały kont/nenty 
i cała budowa geologiczna ziemi 
zmieniała się.

Możliwe, iż ten kawałek I du, 
który nazywamy Europą, leżał kie­
dyś w Oceanie spokojnym i w czasie 
kosmicznej katastrofy wysunięty 
zostar na obecne miejsce. Podobna 
katastrofa spotkać może ziemię na­
szą w najbliższych stuleciach.

ciecztó ', jako ito: do Egiptu ł Maroka 
do Afryki środkowej ; wzdłuż Ama­
zonki. C zytam y dalej, że rząd sow iec- 
!kii sprowadził do M oskw y wielkiego po­
dróżnika Sven. Hedlina umyślnie 1 spe. 
cjalnie dlatego, aby zadał kłam w szyst­
kie mir, co pisał p. O ssendowski o Mon- 
.gołji i o bolszewikach. (?)

A propos „Żyw ego Buddy" dowia­

dujemy się, że p. OssendowsKi, sKaztu 
ii.y na śmierć przez cara i ułaskawiony 
przez hr. W ittego, gdy nie miał z czego  
żyć szukając nadaremnie posady profe­
sora, zaczął (w r. 1905) pisać scenariu­
sze dla km, oraz sztuki teatralne gry-' 
waue w Petersburgu. To go weiągnęłc 
do twórczości pisarskiej dla sceny.

I I  o s i n a i t o ś c i .
(t) Lotnik spadając z  samolotem, za­

bił własną matkę. Donoszą z Paryża o 
tragicznym wypadku, jaki miał m eisce 
w miasteczku Bourg-la-Reim, leżącem  
tuż pod Paryżem. M ieszkańcy rmapte­
czka obserw ow ali codziennie! wte.:zi>  
rem zjawiający się nad nimi aeroplan, 
w którym przelatywał z Paryża do 
Buiirg-la-Reine syni jednej z mieszkanek 
inlasti czka, 70-lctirej pani Rapin, lotnik 
armji Irarcuskiej. Te codzienne wizyty 
mtały na celu ukazanie się swojej mat­
ce staruszce i znajomym : wzbudzenie 
podziwu brawurowemi ewolucjami po­
wietrznemu W zeszłym  tygodniu przy­
leciał jak zw ykle młody Rapin ! tuż nad 
głow ą swojej matki zaczął w ykonyw ać  
koziołki. Nagle okrzyk przetażenia roz­
legł się z ust widzów. Aeroplan runął 
kil ziemi. Skutki upadku byty okropne: 
Matka Rand,a została zdruzgotana, zgi­
nął i moctamk. co dA wp- jednak i w y ­
soce tragiczne miody Rapin ocalał. Wv 
parJpk w yw arł wieik e wrażenie w całej 
Francji.

(4 -)  Człowiek, podnoszący okręty l
dna morza. H''. L.andi, kierujący robo­
tami koło wydobycia zatopionego vc cza 
sJe wojny niemieckiego krążownika 
„Goeben". doąiósf. że udało się zapo- 
mceą lin stalow ych o średnicy 4 cali, 
wytrzymujących obciążenie 23ĆU tonu, 
podnieść statek z dra morskiego. Landi 
w ydobył również włoski statek „Athe- 
ne“, zatopiony przed E laty kolo Kon- 
stan.tyuo.pola. Obecnie zabiera się on do 
eksploatacji „Luzytan.ii", storpedowane; 
przez Niemców podczas wojnv mor- 
^kiiej. Olbrzymi ten parowiec leży  wpra­
wdzie za głęboko, by go można w ydo­
być w całości. To też Landi ześle w 
głąb morza nurków, zaopatrzonych w 
nowe, przez niego w ynalezione skafan­
dry;, a ci będą mieli za zadąme dotrzeć 
do wnętrza i w ydobyć olbrzym o  .sumy 
w złocie i klejnotach, które w ów czas  
stały się pastwą katastrofy.

(+ -) Marki ku czci sportowców uru­
gwajskich. Z w y męscy olimpijscy w y­
wołali w sw ych ojczyznach istny szaf 
zachwytu. Fiński atleita Nurnii ma pono 
niedługo otrzym ać pomnik w Helsmg- 
forsie. Rzad iiriwwaisk' no^zprii ię-iT,-?,. 
dalej, gdyż kazał w ybić sp e c ja łu m a r ­
ki, mające upamiętnić św ietne zw y cię ­
stw o Urugwaju n.a Olimpiadzie. Marki 
będą sprzedawane tylko 3 dni. Jest-to  
pierw szy wypadek tego rodzaju, że u- 
wielbienie sportu znajduje wyraz w mar 
kach pocztowych

( + )  Najdroższy papieros. Muzułma­
nie w Oskub (SHS.) podczas bąnkictą 
wydanego na cześć sw ego posła do 
Skupczyny. urządzili sprzedaż licyta­
cyjną papierosa z sorty ..Wardar". któ­
ry osiągnął kw ete 40 tysięcy dinarów, 
Cena sprzedażna wpłynęła do kasy pis­
ma. w ydawanego przez ow ego posła 
Jest to chyba najdroższy papieros; jak 
kiedykolwiek sprzedano na święcie.

Lwów, 12. sierpnia.
Dzisiejsza giełda oduywała się 

pod znakiem silnej haussy. W  niieko- 
towanych bardzo żywe obroty po 
wysokich kursach.

Jaworzno i Gazy wansowaly o 
250 punktów Schón z 113 zl. awan­
sował na 144 zł. Lignosa zyskała 
100, Lesiiennice 50 punktów. Po­
mniejsze akcje o kilkanaście do kil­
kadziesiąt punktów powyżej wczo­
rajszych notowań.

Kronika kotom yjska.

go i skradli towar) i w artości kiUcu 
tysięcy złotych.

Zbliża się nowy potop na z iem i
Będzie to trzydziesty trzeci z rzędu.

Nowe zamierzenia „Polskiego Maya"
Trochę reklamy nie zawadzi, jeśli chodzi o poczytność.
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Z akcji bankowych najbardziej 
poszukiwane Banku hipotecznego 

Zyskały 8 punktów'.
Arbitrażowe zyskały 100—200 

punktów.
W szczególności doszły Browa­

ry  do 112=. Chodorów 9.75 (w W ar 
szawie 10); Chybie 14.50; Zielenie­
wski 17.25.

Dr,wizy na ogół słabsze. — Zu­
rych skończył 98.60.

T endenc ja  nadal silnie z w y ż k o ­
w a .  U sposobienie b a rd z o  ożyw ione .

OBROTY W AKCJACH.
Bk Hipot c ny D14, 1 *15. 116, 

1 151/,, Bk Przemysłowy 0 7 4 , 016 , 
0 7 3  Z. B. K. 0 28 0 24, O 23*/,.
Browar- 13'90, 1400, 1375. 14- i 5,
14'25, 14'10, Ch dorów 9 ’65, 9’50, 
9 6 , 9 70, 9 4 , 9 75, 9 ’55 9 5
9-30, Chyb e 1425, 1 4’50, 143 ',
C bielski P25 1 2a !/2. 1-26, Gaf ta 

'0 62 Na'ta 0 75, 0 7 3 ,0  77, 0 78, 
0 76, Rikszawa 570, 5 7 5 , 5-65, 
5'S0 Siersza el 0 5 0  Siersza Gór- 

,r icza 8 80, 8 7 5 , 8 70, T sp 8 55 
8 69, 8'5 8 75 Zieleniewski 17 25

'1710, 17-40, 1709, Ć n  elów 130, 
M’23, 135, Karpalit 2 ’09. Lokomo­
tywy 1-15 112, 113, 110 Niemo- 

•jowski 115, 1*0 J, 110, 120 Nkrat 
0 68 070 , O.kos 5 70, 5 7 5 , 5v0 , 
5-85 Par w y 0 7 9 , 0 78, 0’8O, 
0 82, 0 83, 0-81, Pezet 0 40 Pokred. 
,0 -20.

OBROTY W AKOACH NIEKO* 
TOWANYCH.

Azot 0*85, Brugger 1 '10, 112 
Elektr. n. Sanem 0-27, 0-26, Gazy 
zachodnie 5 80, 5 6 0  5 70, G zy 
wschodnie 2510, ^600, 2575,
26 00, Gazociągi 0-38, 0 4 0 , 041, 
Gaz lina 2 60, 2*65, 2 60, 2’61, Ja­
worzno 1100) 30 00, (25) 32*00, 3100, 
3L50, >3it25, 31-40, drobaeJIJtJO, 
34-00 £Wn 1*12, 118 i -19, Lesie- 
ni e 3 10. 3-25, 3 40, 3-35, Lignosa 
TO*/*. 31-00, Olkusz 1 30, 1 32, 1*35,
1- 6,1-40 150,1-40, Przeworsk im.
2-85, SchO 130, HO, 144 S kło 
w Krośnie 150 im. Superfosfa 5 C0, 
W ęg ówki 0 06 !/4> 0-061/,, 0 0 5 3/4> 
0*0580, 0 0590, 006 .

Giełda zbożowa.
Lwów, 12. sierpnia.

Na giełdzie obroty w ;ycie i 
ow sie nowego zbioru Poza giGdą 
skromne obroty w rzepaku. Poszu­
kiwany Siemień lniany starego zbio­
ru t e :  podaży. Nr ogół w zoożu 
twardem podaż p izew yż;za popyt 
Tendencja na ogół utrzymara; w 
jeczmien u i owsie zwyżkowa. 
U s p o s b ie n e  spokojne.

Pszenica krajowa 73/74 ex 1923 od 
23—24, żyto małopolskie 68/69 ex 1923 
13— 14, żyto małopolskie now ego zbioru 
13.50—44.50. jęczmień małopolski bro­
warniany 13 50— 14.50, jęczmień mało­
polski pastewny 11— 12, ow ies małopol­
ska 44/45 ex 1923 13.50— 14.50.

Ceny rozumieją się w  złotych za 100 
kg. bez podatku spożyw czego, miejsce 
stacja załadowania.

Ceny szacunkowe bez transp.

Giełda warszawska.
W arszaw a. (PAT.) Notowania 

z dnia 12 . b. m. Gotówka: Dolary 
5 1 8 1/,, 5-21. 5 16; funty ang, 23.70 
,23-81, 23 59, Czeki: Belgja 2705,
| 27- 8 . 27-62 Holandja 203-00, 204-00 
'205 00, Nowy Jork jak gotówka, 
-Londyn 2370, 23-62, 23-73, 23-61 
Paryż 29 60, 2967, 2961 , 29 43, 
Praga 15 40, 15 32 15-18, Szwaj­
cara 98-10, 98-61, Wiedeń 7-32*/„ 
7 3 5 , 7  28 W ochy 23'55 23 53 
23 64. 23 42. 8 % pożyczka 670, 

,bony złote 0-82, 0-83.

Zabalsamowany „duch sowjecłilej Rosji".
Kult Leninizmu dojdzie teraz zapewne do nowych objawów paroksyzmu, gdyż „w ie l­
k ie g o  nieboszczyka udało się nareszcie zamienić w „św ięta  mumję“. —  Sowjecki 
Tutankhamen będzie przyszłym pokoleniom przypominał epokę krw i i głodu, o ile 
m?.ście prof. W otobjewa zd fł. ja  go istotnie utrzymać w stanie znośnym dla widzów.

(Korespondencja w łasna „Gazety Porannei“).

Moskwa, w sierpniu 
Ubóstwienie nazw iska ..nie­

śm iertelnego w odza naszego4’ — 
Lenina sitało się w ostatnim czasie 
częścią programu rządu sowieckie­
go. W szystko, co się dzieje w czer­
wonej .republice, bez wyjątku musi 
być owionięte ..duchem wodtoa4’. Go- 
prawda, treść  tego ..ducha4’ katżkiy 
dygnitarz sowiecki interpretuje w e­
dle w łasnego rozumienia.

W parze z term ubóstwieniem Le­
nina (skąd pochodzi najnowszy te r­
min — „łeninizm”) sowiety obecnie 
z?.wzięcie propagują

kult zwłok Len>na. 
z którego utworzono przedmiot -po­
m ostu bałwochwalstwa u ludu ro­
syjskiego.

Obecnie, aby utrwalić jego „ży­
wy obraz” w 'duszach następnych !

pokoleń, rząd sowiecki ogłasza o 
pomyśinem dokopaniu żmudnego 
dzieła

zabalsamowania ciała wodza, 
nad czem czuwała specjalna komi­
sja, zwożona z najwyibitn. bolszewi­
ków (Dzierżyńskiego, Jenuikiidzego, 
Krassina i i«.) oraz najznakom it­
szych uczonych świata.

„Izwiestia4’ ogłaszają uroczysty 
protokół komisji, która oficjalnie — 
na podstawie fachowych oględzin— 
twierdzi, że długi okres .roboty ko­
misji uwieńczony został powodze­
niem, a Lenin zachowany w  zam­
kniętej szklannej trumnie wygląda 
obecnie

„prawie tak jak w dniu śmierci*'.
„Robota prof. Worobjewa, (głów­

nej fachowej siły komisji) — tw ier­
dzi dalej 'komunikat — oparta jest

na trwałycn podstawach nauko­
wych, dających prawo spodziewać 
się dłuższego, na szereg dziesięcio­
leci obliczonego zachowania ciała
w postaci bardzo przypominającej 
„wygląd niedawno zm arłych nie­
boszczyków ”.

„Doniosłe św iatow e znaczenie'* 
tego „wielkiego czynu4’ określ il 
działacz W cik‘a w  następuj ącem 
oświadczeniu: „Nie chcem y s tw a­
rzać z szczątków Lenina relikwii w  
znaczeniu reLgijnem, śmiało jednak 
mogę powiedzieć, ze w dziejach 
ludzkości jeszcze nie było człow ie­
ka. k tó ż b y  cieszył się taką wielką 
popularnością i miłością/?!) u naj­
szerszych w arstw . Myślę również, 
će bliższe stuiecie n,ie dia więcej 
ludzkości takiego oibrzyma'4(?!l).

Obroty pozagiełdowe
Lwów, 12. sierpnia.

Wczoraj tenden.ja cbwie na, 
popo udriu słaba. Obiót ożyw ień.’.

Dolary amer. 5’2 0 1j2 da 521 ; 
dolary kanadyjskie 4 9 4 ‘/a do 4 9 5 ;  
korony czeskie 0-151/, do 0 1 5 s/4, 
leje 0*02 do 0 0 2V,; iranki franc. 
0-27l a do 0 28; franki szwajcar. 
0*941/ł do u-9 5 ; funty szterl. 22 70 
do 22 89 Ruble a 509 i a 100 
za 100 tyś. 400 zł. do 410 zł 
drobne ta sto tys. 190 do 200 zł

Złoto: 5#  kor. 21 80 do 22 00, 
20 frank. 2 0 7 0  do 20 90; 20 maik. 
23 80 do 24'00; 10 rubli 25 99 do 
26 0 ) gr.

S rebro: kor. austr. 0-41 do 0-41 ‘/2;
5 kor. austr. 2-08 do 2 10; floreny 
104 do 105; ruble 1’70 do 174; 
kopiejki za rubel 0 6 7 —0'68.

Giełda gdańska.
Gdańsk, 12. sierpnia.

(Notowania końco-we.)
W arszawa 105.7.3— 106.27, Zloty

105.98—106.52. (AW.)

Giełdy obce.
Zurych, 12. sierpnia.

(Notowania końcowe.)
Złoty 103.00, N. .lork 5.33, Londyn 

24.13, Paryż 30.15. Wiedeń 0.007475, Pra 
ga 15.72/4, W łochy 24.00. Belgia 27,40, 
Budapeszt 0 0069'4, Holandja 207.50, 
Chrre-tjanja 74.00, Kopenhaga 85.50, 
Sztokholm 140.75, Hiszpania 71 5/8. Bu­
kareszt 2.45, 'Berlin 1.2514, Belgrad 
6.6114, (AW.)

Lwów, 12. sierpnia.

Odczyt Prezesa Ritssa 
we Lwowie.

We czwartek, 14 bm. o godz. 
8 wiecz. odbędzie się Walne zebra­
nie członków w Kole P. S. L. 
„Piast* we Lwowie -.v sali Mało­
polskiego Tow. Rolniczego (ul. 
Mickiewicza 26). Na zebraniu tem

- vgłosi odczyt Prezes Wincenty 
W tos ra temai: „Jak p acować dla 
p ństwa i ludu?". Nieczłonkowie 
mogą otrzymać zaproszenia w Se- 
kretarjacie P. S, L. „Piasi", ul. 
Sykstuska 58 a, oraz w Małop. 
Tow. Rolniczemu

W sprawie reklamacji wyborczej do 
Kasy chorych m Lwowa, komunikuje 
nam Zarząd Kasy chorych, źe z wnie­
sionych 1493 reklamacyj, pracodawców  
i ubezpieczonych czy to z powodu nie- 
umieszczenia na liście w yborców , czy
i  powodu przekręconych nazwisk lub 
opuszczenia daty urodzenia i n  posie­
dzeniu dnia 9. bm. nie uwzględniono re- 
klamiacyj 71 PB. Whzystkińi kiiterestswal­
nym, kitói yeti reklamacja n;c została u- 
względnlona. doręczone umotywowaną 
decyzje, od klórej w ciągu trzech dni od 
doręczenia wnieść można odwołanie za 
pośrednictwem Kasy chorych d0 Okrę- 
gow ego Urzędu Ubezpieczeń. W obec za­
rzutu, jaikiofcy lista w yborców  nieściśle i 
tendencyjnie została ułożoną, stwierdził 
Zarząd Kasy w obecności teprezentan- 

Okr. Urzędu Ubezp. zupetną bez­
podstawność zarzutów. Liczba w ybor­
ców  ubezpieczonych wynosi' 31.378. 
Liczba w yborców pracodaw ców  12.117. 
Razem 43.495. Ogromna lczb a  w ciąg­
niętych na listę w yborców  uprawnio­
nych do głosowania i znikomy w  sto­
sunku do niej procent reklamacji, mimo 
w ielkiego zainteresowania i licznych na­
w oływ ań prasy, św iadczy o zupełnie 
prawiiidłowc-m sporządzeniu spisu w y­
borców. O kręgowy Urząd Ubezpieczeń  
nie uwzględnił też żądania przedłużeń/a 
terminu reklamacyjnego.

Przejęcie odcinka L w ów —Słchów  
(w yłącznie) w  Zarząd Dyrekcji Iwo w . 
skiej, Z dniem 1. sierpnia 1924 prze­
szedł odcinek L w ów —Sichów (w yłącz­
nie) należący dotychczas do Dyrekcji 
koleś państw, w Stanisław ow ie, w za­
rząd Dyrekcji lwowskiej. Na lin}: tej, 
mającej 8.9 kilometrów długości znaj­
duje się stacja Persenkówfca i n/e o- 
tw arty dla ruchu przystanek osobowy

Tow. Strzeleckie zaprasza członków  
do wzięcia udziału w Św ięcie Żołnierza 
Polskiego. Punkt zborny w Ratuszu dn. 
15. sierpnia w piątek o godz. 8 rano. 
Ktilparków.

WYPADKI.
(t) Lista grzeszników zawiera dzisiaj 

tylko (?) trzy nazwiska rzeżników. a to: 
Piotra Otryszke, Agnieszkę Hawling 
A. Bodnara, w szyscy  z placu Unii Brze­
skie].

(t) Uczciwą zaalezczynią zegarka 
daiTisikiiego, b ra n z o le tk o w e g o  double, jest 
Zofja Bereźnik z ul. Ż ółk iew skie j.  Zega­
rek zdeponowała w  połicji.

(t) Do komisariatu policyjnego z 
prośba o przenocowanie zgłosił sic 
wczoraj 14-letni Jan B osohj. Chłopiec 
nie tn« rodziny i oprócz imienia i na­
zwiska u c  o swojem pochodzeniu po­
dać nie może.

(t) Ładna siostrzeniczka, Tekla Skni- 
blak. zam. na Pasiekach Halickich 40 za­
wiadomiła poleję, że w nieobecność1 «ej 
przyszła do je; mieszkania siostrzenica 
Helena Panasiew icz i obkradła ją.

(t) W tramwaju ŁJ skradziono po­
rucznikowi Stefanowi Kiltkie w ieżowi, 
zam. przy ul. Janowskiej 63 portfel z 
got. 397 zł.

(t) Pijaną 40 leltńa Teofilę Oczko, 
rzekomo służącą, zam. przy uh Ko­
ściuszki 20, zaopiekowała się pelieia.

(t) 9-m iesięczny W ładysław  Korona 
..zam ieszkały przy ul. Kochanowskiego 
22“ (według brzmienia protokołu poli­
cyjnego) zmarł nagle Lekarz dzielnico­
w y  .dr. Wernicki. nie mogąc stwierdzić 
przyczyny śmierci, polecił zwłoki od­
staw ić do Instytutu m edycyny sądowej.

(t) Spraw cę kradzieży skóry dok>>- 
nainej przed niedawnym czasem  na szko 
dę Józ. Gruszeckiego aresztowała poli­
cja. Jest mm Marjan Kościuk 1. 19 z Le- 
w and ów ki.

DWOJE 70-LETNICH BEZDOMNYCH
STARUSZKÓW, którz.y po 28 latach 
pobytu zagianica zostali stamtąd jako 
cbcokrair.wcy wygnani i znaleźli się tu 
nagle bez dachu nad głową i bez gro­
sza — apeluje tą drogą do serc litości­
w ych z prośbą o wsparcie. Datki pod 
< Dwoje stąruszków*' przyjmuje Admi­
nistracja „Gazety Porannej**, ul. Pod- 

I wale 3.

I

TEATR WIELKI:
W torek .Czarownica4* (gośc. w ystęp  

Solskiej).
Środa „Kuglarz4*, sztuka utopijna w 

3 aktach Jastrzębiec Zalewskiego, pre­
miera (gośc. w ystęp Solskiej).

Czwartek „Kuglarz4’ (gośc. występ  
Solskiej)

*
Teatr Mały z powodu częściowego  

remontu sceny 1 widowni do 18. slerp- 
n:a będzie nieczynny.

TEATRZYK „KRYNICZANKA"
T e a t y ń & k a  I * ,  do jazd  ,,UL*‘. 5586

• ystępy te lep aty  R. Nelsona i inni 
Początek o S 30 wlecz. Po przedst tramwaj’
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(Korespondencja własna.)

Paryż, w sierpniu.
T eatr paryski .,Vaudeville“ wzno­

wił „Strzelca , od ijVŁa-xime‘a“, sztucz­
kę w  tnżech aktach pp. YveS M iran­
dę i Jerzego Qujnson. Pod wzglę­
dem mody przedstawia się nain na 
scenie uroczy obrazek. Toalety ar­
tystek, występili;ą cypli v/ tej sztuce 
śą napraw dę wis|p.aniiałe i mogłyby 
posłużyć za wzór strojów na zebra­
nia towarzyskie. W ystępujące zaś 
w, 'tej sztuce artystki cieszą się. 
wielką popularnością w  Paryżu. 
P ierw sza z nich, Alicja Field, odzna­
cza się niezwykłą urodą, druga 
Krystyna Door zachw yca wdziękiem 
i niezwykłą na scenie- młodością, 
trzecia zaś. to Suza Pierson, której 
dobra sław a jest także niezwykłe,m 
Ejawjskiem w paryskim świecie a r­
tystycznym . Są to więc typy w do- 

.bryrn guście, o których naśladow a­
niu pod względem strojów warto 
się pokusić paniom z towarzystwa.

W  pierwszym  akcie „Strzelca*1 
podziwiam y na scenie toalety w 
barwach najefektowniejszych -na 
toalety, wieczorowe: tony niebies­
kie i czerw one. P. Suza Pierson wy­
brała 'barwę pansiuwą. JeS suknia 
wieczoriowa była- jakby futerałem  
prostolinijnym ' z lamy ponisowej. 
złotem, tkanej, zasnutej kolorowymi 
paciorkami. P. K rystyna Door woli 
kolor niebieski. Suknia je5 z krepy 
chińskiej, błękitnej z białymi hafła- 

'mi, ozdobiona strasiemi piórami bia- 
łemi i b*v.kitnemi jako zakończenie 
sukni dołętn — to ostatnie sitowo 
dystynkcji.' A oto trzy  toalety po- 
połudńibwe. w drugim akcie: kolor 
niebieski,-szary ł-czarny . Owe trzy 
barwy, trzy  kształty  stanow ią sy n ­
tezy dzisiejszej;.mody.

P. Alicja Field ubrana w  suknię 
z chińskiej krepy błękitnej, spódnica 
ułożona w drobne fałdki, kołnierzyk 
z białej m arkizety z długą pow iew ­
ną „białą wstążką. P. K rystyna Door 
w  bardzo skromnej sukni o prostych 
liniach z przeźroczej m aterii indyj- 

.skiej, ozdobionej wzdłuż spódnicy « 
boku i na kieszeniach błękitnym 
haftem. Odznacza się ta toaleta za­
bawnym, jedynym w swoim rodzaju 
kołnierzem związanym  jakby chu­
steczka do nosa. P.' Suzia Pierson 
-jest jałkbiy ciemną plamą w tym o- 
-bpażku. sfrón-a w  suknię iz jedw ab­
nej czarnej krepy o długiicłi wąskich 
rękawach — tak każe moda. Jed y ­
n ie ’kołnierz i przodizik z białej k re­
py są jasnym wesołym tonem w tej 
poważnej ciemni.

i A teraz kapelusze: Słomka, rzecz 
naturalna, z- poeżątkiem letniej pory 
popadła w niełaskę —■ dobry ton 
każe nosić k a p e lu sze  zimowe w peł­
ni lata. Od lipca w szakże i w  sier­
pniu wolno wybierać wedle upodo­
bania. Mała. biała pilśniowa, cza ­
peczka zdobi główkę p. Pierson i 

stworzy- prawdziwe, 'laito z suknią 
czarno-białą. Lekki pilśniowy kape­
lusik szary uwydatnia uroczą twa­
rzyczkę p. K rystyny Door. pozosta­
jąc w miłej harmonii z Jej toaletą. 
W akcie trzecim p. Door występuje 
w sukni .białej z chińskiej krepy, 
haftowanej, od paska począwszy, w 
niebieskie białe kwiatuszki, jakby 
dopiero co świeżo rozkwitłe. P, 
Field przełamuje monotonie proste! 
Unii suknią „stylow ą1* z jedwabnej

;;tnćj materii z niebieską tiulo­
wą knezą. Suknia zdobna w malen- -'- 
kie jasno-różowe różyczki i długą

różową wstążkę. Mnóstwo k w ia­
tów!-... Są one ulubionym motywem 
obecnej mody.

SEZON KONSTANCY W PEŁNYM ROZKWICIE, — SINAIA. — 
GNIAZDKO KSIĘŻNICZKI. -  CIEKAWA HISTORJA PAWILONU. — 

WZOREM CARMEN SYLSY. — WIEŻA BABEL.

(Korespondencja wlauna „G azety P orannej11.)

Konstanca, w sierpniu.
P ragnę umilić Wam Czytelnicy 

„ogóreczki*1 sierpniow i i dlatego 
dzielę się z Wami . wrażeniami z 
podróży na Wschód. Nawał egzo­
tycznych w rażeń  wyw ołał istny 
chaos w mej głowie, muszę najpierw 
dojść do równowagi, by móc logicz­
nie uformowć myśli.

Pytacie się, dlaczego wybrałam  
właściwie Czarne M orze? C ry są­
dzicie, że dlatego tytkę, iż kolor 
czarny jest obecnie talk nardzo „en 
v-ogue"? W takim razie Konstanca 
wziąćby mogła faktycznie rekord w 
„czanTOŚciach** — tyle tu czarnych 
aksamitnych ócz, tyle czarnych 
twarzy, włosów, a. może i myśli, że 
chyba .nigdzie w Europie nies-poty- 
ka się tego więcej. Roi :<ię tu od 
Greków, Turków; Ormian, Bułga­
rów, swojskich i przybyłych z dale­
kich stron. Nieprzeparta jakaś chęć 
nieprzezw yciężona ciekawość po­
pchnęła mnie w te strony. W y w o ­
łała ją być może lektura przecud­
nych opisów tego fantastycznego 
świata bajek (Claude Farrere), w  ja­
kim sobie’ każdy z nas wyobrażą 
Konstantynopol,
■ G hęć: poznan i® 'z ' bliska obycza­

jów i 'zwyczajów tego narodu, pbżo- 
stającego obecnie. -wNtak szalęiiiej 
rozterce. P ragnę zobaczyć Konsta-n 
tynopol, kto wic jak długo jeszcze 
pozostający w orientalnym  swym 
zew nętrznym  wyglądzie, bo uzybko 
teraz  postępuje tern,po europeizowa­
nia się, naw et u kobiet tureckich.

Dziś w nocy siadam na okręt, 
k tóry mnie zawiezie do iej krainy 
bajek tysiąca i jednej nocy.

Sezon Konstancy w pełnym  roz 
kwicie. Spokój idealny panuje 
tych dniach na morzu, toń wód jest 
tak przejrzysta, że pow tarza  każdy 
memai obraz z doskonałą dokładno­
ścią, a ostateczna jej hnja gubi się 
gdzieś w dali na horyzoncie, tak, 
że te dw a żywioły, niebo i woda, 
zdają się być jednem nierozdziel- 
nem i niedosięgłem.

Boskie są w prost teraz noce, na 
tym zwykle tak wzburzonem  mo; 
rzu. Nieoibliczone w głębinach nie­
bieskiej kopuły drgają gorące św ia­
ty  licznych konstelacji; drgają talk 
szybko i silnie, że zdają się niemal 
zbliżać do tzietni. Jak chętnie podaje 
się człowiek temu urokowi i jak 
chętnie puszcza się wodze m arze­
niom. M-o-rze ma dla mnie jakąś ta­
jemniczą atrakcję, jest nie tylko 
rozkoszą dla oka, lecz i źródłem  
nliewyczerpanem spokoju, budzi nie­
spodzianą rewelację, koi ból i do­
daje świeżości i sił. M orze trzeł?3 
ukochać, zaufać mu, a nie zawiedzie 
zaufania.

W drodzę do Konstancy zatrzy­
małam się kilka, godzin v\ Bukare­
szcie, którego dokładne zwiedzenie 
wobec setzonu martwego odłożyłam 
na drogę powrotną. Zwiedziłam na­
tomiast Sinaia, rezydencję letnią 
króla rumuńskiego* uroczę letnisko.

( przypominające żyw o Semmering,
! aczkolwiek góry nie są tak w-yso- 
! 'Kie. Yvykwintn.e hotele, publiczność 
; first class, szyk, elegancja. Zamek 
[ królewski w bajeczneni położeniu, 

urządzony z iście franciukm  rafii- 
nement, połączony z przepychem  
wschodnim. Najciekawszą jedna-k 
rzeczą, jaką tam oglądałam była 
t. zw. „nid de la princesse11 gniazd­
ko księżniczki, prawdziwy wypływ 
kapryśnej książęcej fantazji.

Głęboko w lesie, w bajecznym 
ustroniu ogromne gniazdo, zaw ie­
szone na czterech silnych pniach 
drzew . W ierzyć się me chciało, że 
to siedziba ludzka, a jednak... 

fe Przed wojną jeszcze obecna kró- 
' Iowa Marja, a ówczesna arcyksięż- 
; niczka kazała sobie wybudować ten
1 pawilonik. Wisi on zda się w po­

wietrzu i jest w prost wym arzoną 
świątynią dumania. O cudnei kun- 
stru k a i architektonicznej posiada 
salonik do przyjęć, a wchodzi się - 
doń . schodkami ruchomymi, dający­
mi się usunąć, skoro królowa chce 
pozostać sama.
■ Distorja tego pawilonu jest b a r­

dzo, ciekawa. Kiedy jeszcze był w
toku budowy, miała zjechać do Si-
riaji rodzina, carskaog wjzytą. ̂ Księż­
na Mania chciała .koniecznie przyjąć 
gości w swoim gniazdku i wydała 
rozkaz inżynierowi, by pawilon był 
na to przybycie gości gotów-. Było 
to w prost fizyczną niemożliwością, 
lecz Księżna perswazji żadinych słu­
chać me chciała. P racow ano więc 
dnieli1 i nocą, aby kaprysowi zadość 
się stało.. W dzień przyjęcia car­
skiej rodziny zdenerwow any inży- 
Mier, w  strachu, by św ieży ten 
gmach miniaturowy nie runął, stat- 
liął pod nim i 'czekał, by  w razie 
katastrofy znaleźć śm ierć pod gru­
zami. Katastrofy nie było w praw ­
dzie, ale nieszczęśliwy architekt 
kompletnie w tych ikilku godzinach 

, posiwiał.
Wiele jeszcze ciekawych epizo­

dów ułysziaiani o tej królowej-po- 
etće, która idąc siadami Carmen 
Sylvy, o której sław ę jest podobno 
bardzo zazdrosną, w ydala obecnie 
książkę nawet bardzo ciekawą p. t. 
„Les desirs qui ne se pendent ja- 
mais". Lubi podobno ogromnie re­
klamy i dlatego przyjmuje chętnie 
korespondentów obcych pism. IJo 
powrocie do Bukaresztu będę miała 
sposobność porozm awiać z ta zaj­
mującą regen-tką.

Konsul turecki w Konstancy, p. 
Hajma/n ułatw ił mi na : dziś inter- 
Wiew z pozostającymi tu na u- 
chodżtw ie członkami rodziny suł­
tana tureckiego. O rezultacie tej 
egzotyczne* konferencji doniosę w 
następnym liście,

Porobiłam  tu zresztą moc cieka­
wych znajomości m. i. poznałam 
gredką poetkę Emilję Caravia z A- 
ten, zagorzałą rojalistkę, która o- 
biecuje mi po powrocie z Konstan­
tynopola dużo ciekawych rewelacji.

 Dla" amatorów ' prawdziwego
piękna, oraz dla sy barytów. Kon­
stanca stanowić może istne eldora­
do. Rzadko spotyka się na innych 
plażach tak klasycznie p ęk n ę  kobie­
ty o wspaniałych wprost kształtach 
i oczach. Żywa ogromnie gestyku­
lacja, oraz różnorodne języki w y­
w arły początkowo na mnie wraże­
nie, jakobym się znalazła o tysiące 
łat wstecz pod widzą Babel, gdzie 
ludzie w nagłym napadzie jakiegoś 
lingwistycznego szału zostali nagle 
polyglotami.

Celina S.

Cymf/ier*
Rewera (Stanisławów )—Lechia.

Zawody między powyższem i druży­
nami o mistrzostwo kiaisy A odbędą się 
15. bm. (piątek o godzinie 11 -tej przedp. 
na boisku 40 pp. (Lechji) Pohulanka. 
Przystanek tram wajowy LJ i 7 u w ylo­
tu ul. Kochanowskiego i św . Piotra. — 
Rewera jest obecnie dzięki kilkumiesię­
cznej i intenzywnej pracy sw ego tre­
nera z. Wiednia w dobrej formie. Z dru­
giej struny Lechia. która na ostatnich 
zawodach o m istrzostw o sprawiła nidą 
niespodziankę lwowskiem u światkowi 
sportowemu zapewne grać będ-zie z 
tą samą ambicją i ofiarnością, z jaką u- 
biegłej niedzieli pokonała silną drużynę 
Polonj: przemyskiej.

OGŁOSZENIA.
ADMINISTRACJA „GAZETY PO­
RANNEJ MIEŚCI SIĘ NA ULICY 

PODWALE 3. 1-sze PIĘTRO..

E Posady i prace
niURO NIEMCZYNOWSKIEJ, Lwów ,

plac Akademicki 3, telefon 13C>3, pole­
ca w szelkie siiy  nauczycielskie J^ol- 
ki. Francusku Niemki, bony, pielęg­
niarką służbę wszystkich zawodów. 

  -5960 - 3

NAUCZYCIELKA ukończona słuch, filo­
logii nowoż., z doskonałym jęz. niem.< 
frant., polskim, w yższą  muzyką (for­
tepian), poszukuje posady w zamoż­
nym Intel, domu izraolickwn, w e L w o­

w ie (ub też na prowincji, najchętniej, u 
obyw ateli. Zgtoczeroa pod „Bardzo 
uzdolniona'* do Ailmm. 5976-3

BUCHALTER - BiLANSISTA z mer-
ws7drzędnemi świadectwam i i referęn 
cjami, byiy  referent działu tow aro­
wego Państw . Zakł. Naft. poszukuje 
posady. Zgłosz. do Admtn. pod J. D.

5832-3

| 2  Zgubiono,v zna lez io n o

ZGUBIONA książeczkę wojskową na 
imię Dmytrów W asyl z Jaw orowa u- 
nieważma się. 5973

DNIA 23. LIPCA wieczorem zgubiono 
złoty zegarek „Omega** podwójni* 
kryty, ze ztotą dewizką. Na przedniej 
kopercie monogram E. 6 .  U czciw y  

znalazca raczy go oddać za wysokiem  
wynagrodzeniem w składzie apara­
tów Barwik & Borzeirflsfkii, Koperni­
ka 18. 5955

B. Kupno, sprzedaż, zamiana I
NOWA KAMIENICA (cenitrum) z kom­

fortem, więcej wolnych ubikacji do 
sprzedania. Zgłoszenia pod „Oospo 
darz“ do B iuta ogłoszeń Buchstaba 
Legtonów 21. 5943-5

GRAMOFON do sprzedania. Wiadomość 
ul. Żółkiewska 31 u dozorcy domu.
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SZEŚCIOMIESIĘCZNY wilczur czystsi 
rasy zaraz do sprzedania. Tcatyńska  
U a par-ier prawo od jfbdz. 5 w iec* A l

59('V
ł -7-^—— ————■

FORTEPIAN, Piaii.no’ Harnionje kijnię 
zaraz. Pańska 21. Hanak. 59t>4-T

FORTEPIANY, Piai.jia. Fisharmonie w 
różnych cenach.-jrwarajicja za iak>śe;. 
sprzeda Pańska 21 Hanak. .390.5.5

l Rozmaita a
LETNISKO KLIMATYCZNE DORA P en . 

sjonat „Heiena“ od 15. sierpnia ceny 
iemiczmc zniżone. 5900-2

STROJE SOKOLE. POLSKIE ubrania 
spo-rtov, c wykonuje specialiśta U u n -  
ziew icz, Szymona 1. 5971-5

KAMIENIF MŁYNSKiE tabryki J. 
Trapp Pilzno (ś-zechosłowacia) pole­
ca ze składów Rohndustrja ś .  A. 
Lwów , Fredry 1. 9. 5594-s

Kasię używani?

79 i 80 n /m wysokości, szyny nor- 
iiKttnolorowfe około 180 m/m wyso- 
.vC'ś i wraz z akce;»r a;ni, zwrotu ce 
>(ompl,t'it około 133 m m wysokość. 
Zgfosrenia lylko pis mnę p zfjniu e
Emil Rossflfł! d, Wolność f ,  lii. p.

HYGJENICZNE MASAŻE tw arzy, usu­
wanie piegów, zmarszczek, wągrów, 
pryszczy, Kosmeo, Mikołaja 7. 5882-4

Z akład w ód m ineral­
nych i kanieli b łotnych  
znanych ze sw ej sk u ­
teczn o śc i w reum aiy-  
zm le ,arlretyzm ie ,ch o-  
robarh skórn , n erw .

Oftw? r t y  d o  2 0 .  if . -ześr t ia .
Ceny u pzymania zniżone.

Informacje w ysyła Zarząd Solca, poczta  
Solec-Zcłrój 5911

nnnnii | i„  kam ien ie ,  m o to ry  tur* 
hiny, t r a n sm is je ,  pasy, 

gi zę, c e m en t ,  papę,  p ra sy  ze  sktadL po ieca  
m P IIO T " , L w ó w , U a t e r o g o  4 .  5887

Targ ogólny połączony z Targiem  
Technicznym i Budowlanym
od 31. sierpnia 

do 6. września 1924
Karty legitymacyjne z uprawnieniem  
do zniżek w zowych i kolejowych 
wydaje z grzeczności Kancelarja  
główna A le k s a n d r a  L e w ic k ie y o ą  

Lwów, pi. M arjacki 10. 5954

N r .  5 7 . Nr. 57.
ftiech iyje Honkurencfa! 
O ile chcecie tanio nabyć!
NA RATY! NA RATYj
Ubrania fnęskie, chłopięce i dz ecinne z pierwszo- 
rź fS n y c h  fabryk wiedeńskich i bielskich —  płaszcze 
damskie, kostjumy, suknie oraz teks iy lja  i bieliznę

w  w i e l k i m  w y b o r z e .

SP ESZCIE DO FIRMY: 5972

M I N E R  i 5-fta, u!. GrodecHa 57.
NA RATY) NA RATYI

W Y 5 IE B M  H E f ł U N E
Z N A J L E P S Z Y C H  G A T U N K Ó W  H E R B A T  
C E Y L O Ń S K IC H  I C H IŃ S K IC H  —  P O L E C A

H A N D E L  H E R B A T Y  I K A W Y  5974

EDMUNDA RIEDLA
L W Ó W ,  ulica R U T O W S K I E G O  liczba 3 

Kier.  Rej.  Inż. i Sap.  L w ó w  — ogłasza

PRZETARG OFERTOWY
na budnwę magazynów amunicyjnych w Hołosku W. koło Lwowa.

Oferty należycie ostemplowane w kopertach zamkniętych, op arzo­
nych pieczęciami lakowemi i n pisein „Oferta na budowę magazynów 
amunicyjnych — Hołcsko" należy w nońć do K ier. Rej. I i. i Sap, 
Lwów, ul. W ałowa 16. III. p. do dma 2. września 1924. godzina 12-ta, 
w którym to czasie nastąpi komisyjne otwarcie oiert w obecności ofe- 
ru ących.

Bliższych informacji udziela Pp‘k. SchaeLr — Szef. Inż. i Sap 
ul. W ałowa 16. II. p. codziennie między godziną 10-fą a 13-tą.

5970 Kier. Rej. Inż. ■ Sap. Lwów -  L.; 31)25/24.

iZIWCtl I
w a ż n y o d  I .  c z e r w c a  1 9 2 4 .

ZE LWOWA ODCHODZĄ:
Przez Kraków:

Dc Bielska 7.45.
Katowic 10.10P.
Piotrowic 3.55. 19.40P, 20.40.
Poznania 15.25P (przez Katowice), 
Żywca 23.40.

P rzez Bełzec-RejowŁec:
Do W arszaw y 14.10, 23.35.

Przez Przeworsk-Rozwadów:
Do Skarżyska 17.50 (Tarnobrzeg-So*

bówl
W arszawy 9.35P, 20.1OP.

Przez Sapńeżankę - Włodzimierz 
W ołyński:

Do Grajewa 9.40 (przez Kowel).
Kowla 18.36.
Wilna 9.40 (przez Brześć-Biatystck).

Przez Krasne:
Do Równego 13.45, 22.35.
TarnojrMa 6.20, 9.20P. f 5.50, 23.45. 
Wilna 13.45, 22.35 (przez Zdołbunów-

Sąrny).
Zdcłbunowa 13.45, 22 35.

Przez Stryi:
Do Borysław ia 9.40P, 19.20, 23.15, 
Lawocznefco 7.10, 16.05.

Przez Sambor:
Do Nowego Zagórza 7.50, 23.I0L 
Sianek 14.05.

Przez Cbodorów:
Kołomyi 1425.
Śnuiyna S.30P, 10.05, 20.0»P, 23.00, 
Stanisławowa 625,

DO LWOWA PRZYCHODZĄ:
P izez  Kraków:

Z Bielska 17.15,
Katowic 19 05P.
Piotrowic 6 55 7.55P, 21.20 
Poznania 12.35P (przez Katowice), 
Żywca 9.50.

Przez Rejowlec-Bełzec:
Z W arszaw y 6.10, 15.40.

Przez R ozwadów -Przeworjk:
Ze Skarżyska 5.30 (prżez Sotoów-Tar-

nobrzeg).
W arszawy 8 20P 19.3SP.

Przez Włodzimierz Wolyńskl-Sa*
| pieżankę:
I Z Grajewa 19.45 (przez Kowel).
1 Kowla 9.18.

Wilna 19.45 (przsz Białystok-Brzość).
Przez Krasne:

Z Równego 7.25, 16 20.
Tarnopol; 6.00. 12.25. 18.35P, 22.05. 
Wilna 7.25, lo .20 (przez Samy-Zdot-

bunćs).
Zdołbunowa 7.25, 16.20 

Przez Stryj- 
Z, Borysławia 6.45, f3.?5, 1&28P.
I.awocznego 9.55, 22.10.

Przez Sambor:
Z Nowego Zagórza 7.20, 19.21 
Sianek 10.05.

Przez Cbodorów:
Z Kołomyi 12.05, 22.29.
Sr.iai/na 5.55, 9.I0P, 11.20, ISuSOP, 
Stanisławowa ■»

Pociągi oudmlejskląt
Do Jaworowa 7.15, 17.25.
Do Podhajec 7.35 ib.25.
Do Rawy Ruskiej 8.00, 19.00.
Do Stojanowa 7.05, 17.35.
Do Brzuchowic 10.30, 13.55*, 1520,

17.00*, 13.20*, 20.45A.
Dc CLodOł ow a 17.40.
Do Gródka Jagiell 14.10=, 16.15&
Do Janowa 13Ó.5+,
Do Komarna 14.50&.
Do M szany 6Q0X. 14.10.
Dc Szczęrca. 14.I5[T.
*  Kursuje od 1 czerw ca do 30. w rze­

śnia 1 od 15. maja do 4. czerw ca  
1925 w niedziele i rzym. kat. Święta. 

A  Kursuje od .1. lipcs do 31. sierpnia 
w niedziele i rzym. kat. św ięta.

— Kursuje na odcinku Mszan#—Gródek 
tylko każdej soboty.

^  kursuje couziennie z wyjątkiem so­
bót, niedziel ! św iąt rzym. kat,

SS Kursuje kazdei soboty.

Ze Lwowa-podzanrza odchodzą:
Do Gralewa 10.00 
Kowla 18.55.
Podhajec 751. 16.41'.
Radziwiłłowa 19.15.
Stojanowa 7.23, 17.57,
Tarnopola 6.40 9.37P. 16.20, 0.11 
Zdolbunowi 14.06, 2&0L

Ze Lwowa-Łyczakowa odchodzą;
Do Podhajec 8.16. 17.U6.
Winnik 5.55. 14.10, 18.27. 20.00*.

.* Kursuje od 1. czerwca do 30.
Ze Lwowa-Kleparowa odchodzą:

Dc Brzuchowic 6.37. 10.38, 14.02*. 15.33 
17.08*, 18.27*. 20.52A .

Janowa 13.42+ .
Jaworowa 7.54, 17.33,
Rawv Ruskiej 8.07, 19.07, 
iWarszawy 14.19, 23.43.
’*  Knrsuie od 1. czerwca do 30. wrze­

śnia i od 15. maja do 4. czerwca 
1925 w niedziele i -zym. kat. święta. 

+  Kursuje od 1. czerwca do 31. sierp­
nia w niedziele i rzym. kat. święta.

! Z Jaworowa 8.15, 17.15.
|Z  Podhajce 8.51, 2230.

Z R awy Ruskiej 8.44, 21 27,
Ze Stojanowa 10.20. 1&5D.
Z Brzuchowic 7.32, 11.30, 14256*, ló>4& 

18 0 2 * , 20.05*. 21.45A ,
Z Chodoro\/a 7.10.
Z Giodka Jagiell. 16.35SS, 1 8 .3 5 ^
Z Janowa 20.<3+.
Z Komarna 21.0bŁ 
Z Mszany 7.25X. 15.30®
Ze Szczerca 17 08D .
+  Kursuje od 1. czerwca do 31. sierp

a.a w  niedziele i rzym. kat. święta. 
I  Kursuje od 1. czerw ca do 30. wrze 

śnią i od 1. maja do 4. czerw ca 1925 
codziennie.

X  Kursuje codziennie z  wyjątkiem nie­
dziel i św iąt rzym. ka;.

■  Ktrs. codziennie z wyjątkiem sobót 
□  Kursuje od 1. czerw ca do 30. cz»rw- 

ca i od 1. w rześnia do 4  czerw ­
ca codziennie i  wyjątkiem niedziel 
1 świąt rzym. kat.

Do Lwowa-Podzamcza przychodzą:
Z Grajewa 19 25.
Z Kowla 8.46.
Z Podhajec 8.28 77.09 . -
Z Radziwiłłowa 8.5T 
Ze Stojanowa 959, 18 29.
Z T aitopola 5.3o. 12.01, lSJOP, 2140j 
Ze Zdolbunowa 6.58, 15.53.

Do Lwowa-Łyczakowr przychodzą:
7 Podhajec 8.07, Żl-51.
Z Winnik 7.20, 15.38. 19.31, 20.59*. 

w rześnia w niedziele i r2ym. kat. święta.
Do Lwowa-Kleparowa p'zyCUodzą:

Z Brzuchowic 7.25, U.U, 14.49*, 1633.
17.55*. 19.57*, 21.38A ,

Z Janowa 20.3ó-r.
Z Jaworowa 7.52, 17X11.
Z Rawy Ruskiej 8.37, 2030,
Z W arszaw y 6.03. 15.32.
A  Kursuje od 1. Upca do 31. sieipula 

w niedziele i rzym. kat. św ięta  
Godziny tłusto drukowane z hodanenł 

P, oznaczają pociągi pospieszne.

Cwy OOŁOSZEltt: Za urle-si f  szpal­
towy milimetrowy w ogłoś; e .rt zwy­
kłych 10 rr.; w nade stanem 26 ‘tr.a po 
kronice 30 gr.; w tekścli (kronika, ro- 
peri.. dział ekonom, lid.) 35 gr. ua ińe.'-

wsrej strome 40 gr.: st jedao iłow wi 
drobnych ogłoszeniach 6 gr„ m rubry­
ce: kupnr 'przedaż 8 f” mptrymowat- 
ne korespondencje prywatne 10 gr„ Aa 
pośzukująi ych pracy 4 gr.; jedna cała

•tronu w ogłoszeniach tm f*r t.un 234 
zł. pol_ i  cała stron: ■ części rekf*o> 
wej 400 z!,, po ,  cal strona nagłó­
wkiem 475 zł. pot Ogtonunia zamiej­
scowe o droiM, —• OgkuMab zar

gre’ letni o 50% drożej. Zł ogtoszn 
nia w miejscu zasuzezonem, ogłoszenia 
osobno stojące l bez numeru dolicza sio 
2b%. Odpowiedzialności za termino­
wy druk ogłoszeń nie przyjmuje sio.

(6) @  Należytość pocztową mies'ęczna 4  4  25 9r ~  ^ dostawą na miejscu lub prze ®  ®
®  ®  opłacono ryczałtem. *  a  C 1 1 U 1 H L 1  < x \.< x  Syfi<ą pocztowa 4 zł. 50 gr. — Za granicą 5 z ł 50 gr. —  ®  ®
l  rtwkaiw E ubkicj puU aaaaącicut L. tuciouaicwicza w e Lwowie. OdpowiedtiuLty rccluictor:" MAR/AŃ Ma CHALóKL


